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BU' Dymisja rządu Marxa.
jr Beiiki. (PAT.) Dziś wieczorem odbyło sie 
posiedzenie rady ministrów, na którem bardzo 
obszernie dyskutowano nad położeniem wytwo- 
rzonem na skutek niedzielnych wyborów. Ga
binet Mancsa postanowił podać się do dymisji.

Berlin. (PAT.) Po porozumieniu się z pre
zydentem repunlikł kanclerz Mara ustali dzień, 
w którym gabinet zakończy swoje prace.

Decyzja Mana wywołała wielką senzację 
w kołach politycznych. Socjalistyczna JParU- 
rneniari8che Dienst" przypisuje tę decyzję 
Stressemannowi, który od dłuższego czasu ot
warcie dąży do utworzenia rządu opartego na 
bloku prawicowym. Przewidują, że prezydent 
republiki powierzy ponownie misję utworzenia 
gabinetu Marżowi, który wzróci się o współ
pracę da socjalnych demokratów. W  razie, 
gdyby grupa ludowców odmówiła udziału 
w gabinecie, w którymby był] reprezentowani 
także socjaliści, koalicja lewicowa nie miałaby 
W Reichstagu większości.

W  rasit niepowodzenia Mana, misji u twó
rz en’a rządu byłaby powierzona prawdopodob
nie Stressemannowi, który starałby się utwo
rzyć rząd- prawicowy. Utworzenie takiego rzą
du zależałoby od stanowiska centrum, bez 
którego koalicja prawicowa nie miałaby rów
nież większości. Jak wiadomo, centrum prowa
dziło kampanią wyborczą pod hasłam! republl- 

. kański roi nłe można jednakże nic pewnego 
powiedzieć, czy odmówiłoby ono współpracy 
z nacjonalistami. W  tych warunkach utworze
nie stałego rządu może napotykać na znaczne 
trudności.

Przez swą dymisję stwierdza rząd Manta, 
że w  wyborach z 7-go  grudnia poniósł kluskę. 
Ściśle mówiąc klęskę poniosła ni© tyle polityka 
obecnego gabietu, ile system rządowy, opiera
jący się na współpracy dwóch partyj lewego 
środka ('cer.trum i  demokratów) z part ją pra
wego środka, t. j. z partją ludową Stresseman- 
na. Kombinacja ta rozpadła się właściwie już 
przed wyborami, obecna zaś dymisja rządu 
Marsa stwierdza ten rozkład niejako oficjal
nie. Ani jedna z trzech grup rządowych nie ży
czy sobie pra©dłużer'a dotychczasowej współ
pracy.

Nowe przesilenie niemieckie musi ściągnąć 
na siebie baczną uwagę całego świata, a szcze
gólnie 6ąsiadńw Niemiec. Będzie to rozstrzyga
ją »  batalja o udział niemieckich nacjonalistów 
w  rządzie Rzeszy. W  październiku prezydent. 
Ebert by nie dopuścić pp. TLrpitzą i Iłergta 
ido rządu. rozw’ąz?.ł pa^ameot. Obecnie broni 
tej użyć już nie może.

Za stworzemim t. zw. koalicji mieszczańskiej 
B udziałem nacjonalistów występują —  jak już 
pisaliśmy —  niemieccy ludowcy z p. Stresse- 
mannem na czele. Oni sami, nacjonaliści i  dro
bne nartje prawicowe posiadają w Reichstagu 
zaledwie 199 głosów, rządu więc wyłonić taie 
mogą. Potrzebują pomocy 68 głosów centrum 
i  ewentualnie, choć już niekoniecznie, 32 de
mokratów. Ci ostatni jednak, jako pan ja ra
dykalna i w  wielkiej części złożona z żydów, 
nie chcą o koalicji z antysemitami z pod zna
ku pp Rererta i Westarpa ani słyszeć. Decyzja 
zatem leży w  rękaeh katolickiego centrum, 
w którem dotąd większość posłów z MRr.zż n 
aa czele opiera się sojuszowi z prawica i gdzie

nawet znaczna grupa posłów, których przy
wódcą jest b„ kanclerz Wirth, w yraźnie oświad
cza, ze woli raczej koalicję ze socjalistami, niż 
z nacjonalistami.

Mimo to jednak szanse nacjonalistów doj
ścia dio władzy są obecnie bardzo silne. Po
większa je okoliczność, że socjaliści, centrum 
i demokraci licząc razem zaledwie 230 posłów, 
ró^wnieź sami i  ie m^gą utworzyć rządu parla
mentarnego. Musieliby w  tym celu zyskać pę
tacie ludowców, co jest obecnie prawie wy- 

kluczcaem, gdyż part ja ta pod wpływem swego 
wo łza Stressemamna przechyla się coraz bar
dziej na prawo. Pourewai zaś rząd oparty
0 większość powstać bezwarunkowo musi, 
przeto już jutro lub pojutrze dowiemy się. czy 
centrum da swą zgodę na koalicję z nacjonali
stami, lub czy ludowcy skłonią się do współ
pracy ze socjalistami. Zdaje nam się, że raczej 
centrum ustąpi, a wtedy po raz pierwszy od 
rokii 1918 ster rządów przejdzie w rece mo
narchistów i nacjonalistów, któ'rym przyświe
cają jako ideał Niemcy Wilhelma n .

Do nie należy się łudzić! Nacjonaliści nie 
ograniczą się do współrządzenia. Jako najlicz
niejsza grupa rządowa, oparta o pokrewnych 
programowo ludowców i o inne drobne stron
nictwa, nadadzą oni rządom Rzeszy kierunek 
swój własny, zupełnie różny od dotychczaso
wego. Zobaczymy znowu Rzeszę dumną i pro
wokującą, sabotująca, Pokój Wersalski, uchy
lającą się od kontroli wojskowej En.ten.ly, od
rzucającą odpowiedzialność za wojnę, domaga
jącą się rektyfikacji granic na wschodzie
1 zwrotu kolonji. arna obecni* gospodarcza 
i polityczna pozycja Niemiec ułatwi im znako
micie pracę. W  ten sposób razem z powrotem 
Niemiec do polityki europejskiej wróci dawne 
niebezpieczeństwo ich ekspanzywnęj i  zabor
czej polityki. Staniemy oko w oko ze wzmożo
nym Drang nach Osten.

Jes+ to tylko przewidywanie, które jutro 
może stać się rzeczywistością. Tem groźniej
szą, że równocześnie Francję podważa komu-

W d z is ie js z y  (lam erze:
Dymisja rządu Maria (artykuł wstępny)."
W. Z.: Komunistyczne niebezpieczeństwo we 

Francji.
Generalny inspektor armji.
Polaccofilo: l is ty  z Włoch.
F .B.: Zycie i szkoła.
Z procesu Haarmanna.
M. M.: Racjonalna organizacja pracy 
Z prac i organizacji katolickich. .
Ze sportu. '
Zjazd profesorów okulistów w Krakowie, 
Szczegóły ns padu bandyckiego w pociągu t ' ̂  

Krakowem.

Nowy kierownik ministerstwa oświaty. ' 
Dymie ja kanclerza Maria. 
Chamberlaine u Ojca św.

M m \i herbata
z „Wieżą"

wszędzie do nabycia

Szarski i Syn
w Krakowie.
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nizm i walka wewnętrzna i  hamuje jej swo
bodę w  polityce zewnętrznej.

Rząd Maria swą polityką urtępliwości i do
brej woli rdobył dla Niemiec zagranicą wiele 
«ym,T*atji i  realnych korzyści, Niemcy uznały 
teraz, że .spełnił swą rolę i że powinien ustą
pić miejsca pp. Tirpitzom i Hergicm. To, a nie 
co innego, oznacza wynik wyporów niemiec
kich w  interpretacji p. Stre^emanna. A  zdanie 
Stressemanna stanie się jutro zdaniem większo
ści Reichstagu... Niemcy powracają "do roku 
1918-go...

Komisja administracyjna o stanie wyjątkowym.
OBSTRUKCJA UKRAIŃCÓW I JEJ PROTEKTOR

Warszawa. (Tdef. wł.). Na posiedzeniu komisji 
administracyjnej toczyła się dalsza debr ta na<j 
stanem wyjątkowym na ziemiach wsch< dnMi.
Przemawiał przedstawiciel „Związku chłopskiego44 
po u Łaszkiewicz. Następnie półtoragodzinną prze
mowę wygłosił pos. Paweł Wasyńczyk (ukr, soc.). 
Ih-ąulatmiu sejmów y przewiduje, że można na ko
misjach przemawiać najdłużej godzinę. Pos. Wa. 
syńczuk zrtem wygłosił mewę obstrukcyjną, któ
rą całkowicie tolerował przewodniczący komisji 
pcs. Putek. Pos. Wasyńczuk swego przemówienia 
rie skończył i zapowiada ciąg dalszy na następ- 
ucm posiedzeniu. Jest to najwidoczniejsza obstruk
cja, tolerowana przez p. Putlca.

RZĄD PRZYGOTOWUJE STAN WYJĄTKOWY 
DLA KRESÓW.

Warszawa. (TwlefJ wł.\ „Dziennik Poznański14 
-amieszcza wywiad swego korespondenta z p. mi

nistrem Ratajskim. Minister zapytany o sprawy 
kresowe odpowiedział m. i.:

Rząd opracował już i w najblil -zym czasie 
wniesie do Sejmu projekt ustawy o stanie wyjąt- 
kowym, aby rząd miał możność w razie potrzeby 
wprowadzić ten stan w województwach wschod
nich, co dotychczas ze .względów usławowycS by
ło prawie niemożliwe. Niezależnie jed”  ik >i te
go —  mówiłł p. Ratajski —  noszę się z zamiarem 
wprowadzenia pewnych doraźnych środków dla 
uzdrowienia etosunkćw i ■ olep-zenn stanu bez
pieczeństwa. Środki te były przedmiotem obrad 
zjazdu wojewodów i są w opracowaniu.

WalrszUwa. (Telef. wb). Dnia 18 b. m. rozpocz
ną się w Kopenhadze rokowania co do żeglugi 
powietrznej pomiędzy Polską a Danją.

Warszawa. (Teief. wł.) Prezydent Rzeczypospo
lito’ rtie zatwierdził żadnego z czterech generałów 
proponowanych na generałów broni,
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Chamberlain w Watykanie,
DONIOSŁA KONFERENCJA W  SPRAWIE

Londyn. (PAT.) W  dniu 10 b. m. odbył Cham
berlain konferencję w Watykanie. Miała ona 
dotyczyć głównie sytuacji w Palestynie.

Paryż. (AW.) Niespodziewana wizyta Cham
berlaina u papieża wywołała ogólny interes, gdyż 
niespodziewano się, aby angielski minister spraw 
zagranicznych konferował tak długo z głos ą Ko
ścioła Katolickiego. W zrv> iązku z tern pojaw iły 
się liczne komentarze.

W rozmowie poruszano kwestję stosunków 
w Palestynie, gdzie chrześcijanie } mahometanie

Francja obejmie kontrolę Niemiec.
Paryż. (AW) RaJa Ligi Narodów uchwaliła 

oddać kontrolę wojskową w Ni.mczech Francuzom.
Postanowiono zwołać na dzień 5 maja konferencją 
międzynarodową do Genewy w sprawie handlu 
bronią. Decyzja ta spękała się z życzliwem rrzy- 
jęęiem, gdyż konferencja ta będzie miała w-ększo 
znaczenie ze względu na gotowość Starów Zjedn. 
wzięcia w niej udziału.

PROTEST SZWECJI.

Rzym. (PAT) Na poufnam zebraniu w sprawi" 
komisji inwestygacyjnej delegat szwedzki zgło >lł 
sprzeciw prz eciw temu, aby Francja objęła prze
wodnictwo kontroli w Niemczech. Protest ten wy
wołał dużą dyskusję, poczem ustalono, ie  przewo
dniczącymi komisyj mwestygacyjnydh będzie dla 
Niemiec F rancuz, dla Węgier Anglii t, dla Bułgarji 
Szwajęar, dla Austrji Włoch. Z pośród trzech 
państw sąsiadujących z Bułgarią w  skład komi
sji inwestygacyjnej dla Bułgarii wybrany zostanie 
przedstawiciel Jngosławji.

UDZIAŁ POLSKI W  KONFERENCJI 
W SPRAWIE HANDLU BRONIĄ.

Rzym. (PAT.) Rada Ligi postanowiła zwo
łać w maju io Genewy międzynarodową konfe
rencję dla opracowania konwencji1 V  Sprawie

Eahm wybrany ponownie prezydentem senatu.
Gdańsk. (PAT.). Na dzfeiej ;zem posiedzeniu 

Sejmu gdańskiego dokonano wyboru prezydenta 
senatu oraz 7 t  zw. urzędowych senatorów. Sena
torowie ci, zarówno jak i prezydent senatu, są 
wybierani na 4 lata ł nie są nirwd sejmem odpo
wiedzialni.

Przed gioeowameim przywódca partji socjal
demokratycznej Gehl wygłosił krótką deklarację, 
wyjaśniającą, że w hec tego, ie  senatorowie są 
nieusuwalni przez okres A lat i nieodpowiedzialni

Poprawa sy tia c ji na Śląsku.
Wojewoda Bilski stwierdza pewną poprawę

z okazji dyskusji budkowej.
Katowice. (PAT.) Na posiedzeniu Sejmu śląr 

sldcgo w dn 10 b. m. '-olewo la BiiukS on7 od
stawił preliminarz budżetowy województwa ślą
skiego na rok 1925. Wojewoda między innemi 
poruszył sprawę stosunków w dziedzinie Landiu 
i przemysłu, podkradając, że sytaucja w prze
myśle na ogół uległa pewnemu odprężenia. Re
dukcja robotników ustała, zauważyć sie nawet da
je, powolne wprawdzie, przyjmowanie nowych ro
botników. Przedsiębiorstwa pracują prawie wrzę- 
dzie 6 dni w tygodniu. Ze szczególnym naciskiem 
podkreślał wojewoda wszystkie decyzje doty
czące funduszu na dalsze kształcenie nauczyciel
stwa i zaonatrzepie szkół średnich, ntozl ędnego 
dla racjonalnego na nowoczesnych metodach 
opracowaego systemn nauczania. Wreszcie woje
woda podkreślił, że wszelkie usiłowania i troski 
województwa skierowane sa ku temu. ażeby dziel
nicy śląskiej zaoewuić spokój i dobrobyt.

Dyskusję nad preliminarzem budżetowym na 
tok 1925 odłożono do następnego posiedzenia.

ZMIANA STATUTU BANKU POLSKIEGO
Warszawa. (Telef. wl.). Obrady czwaHkowe se

natu trwały zaledwie godzin?- srystfcie punkty

PANOSZENIA SIĘ SJONIZMU W PALESTYNIE.

'występują przeciwko regimowi sjoristycznemn.
Zarówno chrześcijanie, jak i mahometanie podno
szą wiele zarzutów, między innemi chrześcijanie 
występują w sprawie opieki nad miejscami świę
tem! i zabytkami czy pamiątkami, z których wie
le sjoniścl zagarnęli na swoją własność. Również 
podnoszore są zarzuty co do składu komisji dla 
Palestyny.

“ apież dał do poznania Chamberlainowi, że 
opieka nad miejscami 1 pamiątkami powinna być 
oddaną patrjarsze łacińskiemu w Palestynie.

międzyarodowej kontroli handlu bronią i amu
nicją. Rząd polski już wczoraj zgłosił swój udział 
w tej konferencji.

Briand o realizacji protokołu genewskiego.
Rzym. (PAT.) Przewodniczą "y delegacji fran

cuskiej Briamd udzielił korespondentowi PAT. wy
wiadu na temat protokołu genewskiego. Na pyta
nie korespondenta, czy odroczenie dyskusji nad 
protokołem nie przedstawia niebezpieczeństwa dla 
Istoty protokołu, Briand odpowiedział: —  Francja 
niezachwianie noplera protokół. Odroczenie dzisiej
sze, to tylko najzwyczajniejsza kwestja formalnej 
procedury, która może sprawę opóźnić, ale zasad
niczo w niczem jej nie grozi.

Na pytanie korespondenta, czy prezes delegacji 
francuskiej nie przewiduje możliwości poważniej
szych modyflkacyj w czasie obecnych rokowań, 
Briand odpowiedział: —  W  sprawie protokołu nie 
ma mowy o żadne] modyfikacji Protokół stoi te
ras taksamo silnie, jak po uchwale genewskiej. 
Wierzę mezachwiamie, że będzie on zrealizowany. 
Wierzę —  kończył p. Briand —  że marcowa se
sja Rajdy Ligi będzie mogła protokół sprecy
zować.

przed sejmem, frakcja socjaL-demokratyczna na 
znak protestu przeciwko temu systemowi, udziału 
w wyborach nie weźmie. Po krótkim oświadczeniu 
przewodniczącego frakcji nienniecko-gdańskiej par- 
tji ludowej, posłowie eocjal-demokra tyczni, ko. 
r„ uniści i Polacy opuścili salę posiedzeń, noc.zem 
rozpoczęło się głosowanie.

Prezydtfltem senatu gdańskiego wybrany zo
stał ponownie Sahm 72 głosami na 73 glosujących.

zoataly ber dyskusji załatwione. Naiwalniejszym 
z nich to zmiana statutu „Eanku Polskiego**, 
którą referował senator Szaraki (Obrześć. Nar.).

R e dizacja  nowej ustawy czekowej.
Warszawa. (Telef. wł.). We czwartek odbyło 

się posiedzenie Rady nadzorczej ,,Banku Pnlskie- 
go“ w celu jednolitego stonowania przepisów no
wej ustawy wekslowej i czekowej, która ma wejść 
w żytde od „Nowego Roku“ . Zalecono Dyrekcji 
rrrozomieć się ze Zwiąrlriem banków. Dopuszczo
no do zastawu w Banku polsk. 5%  pożyczką kon- 
^ersyjną z r. 1924 f 8%  Hsty dolarowe Banku 
Ziemian we Lwowie

MIANOWANIA W  BANKU POLSKIM.
Warszawa. (Telef. wł.). Urzędnika Oddziahi 

Banku Polskiego w Krakowie Pawła Szumowskie
go mianowano zastępcą dyrektora, zastępcę dy
rektora oddziału w Drohobyczu J. Słodkiego mia
nowano dyrektorem oddziału w Kołomyji, zastęp
cę dyrektora oddziału w Rzeszowie Józefa Jasia 
dyrektorem w Drohobyczu, urzędnika w Droho
byczu Tom. Staf!eia zastępcą dyr tamże; do ko
mie,fi rozjemczej powołano Rybarskiego, Chrza
nów skJego, a w charakterze zastępcy Tomaszew
skiego.

Trocki jest już chory.
Moskwa. (PAT.i Pismu donoszą, żr Trocki cier* 

pi na stan gorączkowy, nrywołany przez grypę. 
Stan ten trwa już od czterech tygodni. Biuletyn 
wydany przez lekarzy powiada, że stan obecnej 
choroby Trockiego jest analogiczny do choroby, 
którą przebył ubiegłego roku. Lr*'- f?m ’wnże--i 
za konieczne, by Trocki wy jechał w okolice o cie
płym i łagodnym klimacie.

W  uzupełnieniu należy zaznaczyć, że ohccoa 
choroba Trockiego przychodzi akuiwt na czaj ^ego 
walki z kliką rządzącą w Rosji, podobnie jak i cho
roba w roku ubiegłym. Również i w tym roku 
zalecają mu tokarze kurację w okolicach o ciepłym 
klimacie, tak, jak zeszłego roku na Krymie. ' 
(Pnzyo. Red.).

Radykalny odłam Wyzwolenia zw yciężył.
Nowe prezydjum.

Warszawa. (Telef. wl ) Do godz B w nocy te 
ś-ody na czwa Lek toczyły się naiady „Wyzwole
nia”  Chodziło o wybór zarządu. Propozycje ko* 
misji-matki zostały odrzucone. Przy 52 głosują
cych zostali wybrani w toep-ezesauri Dos, Putek 
(35 głosów), nos. Waleron (33 gł.), Dębski (31 gł.), 
KośdałkOwskl (28 gł.). Nadto wybrano dwóch *e- 
k ■etarzy i 8 członków zarządu. Wf zyscy wybrani 
należą do grupy radykatoe],

Ani jeden z postów „Wyzwolenia* repflnao- 
bijących kierunek roz-^ażnłefezy 1 barlziel umiar
kowany, nie wszedł do zarządu, ani prezydjnm. 
W  ten sposób g rp a  zbliżona do pos. Thugu‘ta 
poniosła zupełną kieskę. Jak sie ta erupi zacho
wa, tego jeszcze powiedzieć nie można.

Przyjęcie nowego p e ^ a  Szwajearjl.
Warszawa. (PAT.) W  czasie wręczania listów 

uwierzytelniających noeeł szwajcarski wygłorił 
przemówienie, w którem złożył w imienia Szwa j- 
carji p. Prezydentowi i narodowi polskiemu życze
nia pomyślności. Następnie przypomniał serdeczne 
stosu nM, jakie łączą oba narody i wyraził nadzie
ję owocnej pracy w kierunku rozwoju tych' stosun
ków.

P Prezydent w odpowiedz5 wyrrrił nu oodzię- 
kowanie za manifestację Szwajcarii ku cera Sien
kiewicza, zapewnia jąc posła o poparciu rządy pri!- 
skiego w spełnieniu jego misji.

O ORGANIZACJF NACZELNYCH W La DZ 
WOJSKOWYCH.

Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj o godz. 2.80 
popoł. odbyła się w prezydjum Rady ministrów 
konferencja pod przewodmci wem premjera Grab
skiego przy udziale ministrów Sikorskiego i Thu- 
gutt-a w sprawie poczynienia poprawek w projek
cie ustawy o organizacji naczelnych władz woj
skowych. W kc-nferensji wziął również udztoł 
marsz. Piłsudski, który w szczegółowych wywo
dach wyrażał swój punkt widzenia na. sprawę or
ganizacji. Konferencja trwała do godz. 5 popoł.

BUDŻET DODATKOWY W SENACIE.

Prace w kondsjl.

Warszawa. (PAT.) Senacka komisja sław- 
howo-bud-etowa prowadziła dziś datsze obrady 
nad dodatkowym preliminarzem budżetowym na 
rok bieżący. Część dotyczącą hulźetu minister- 
siwa Skarbu przyjęto. 'W ozęóci dotyczącej bu
dżetu ministerstwa spraw wewn. wywiązała się 
dyskusja nad kwestjami kr ssowemi. W  głosowa
niu budżet miniterstwa spraw wewn. przyjęto. 
Następnie przyjęto budżet ministerstwu kołel.

Kongres c h rze ś ilja n s k o -s p o łe czn e j partji 
w Budapeszcie.

W  dniach 7 i 8 b. m. obradował w Budapeszcie 
IT. kongres partji chrześcijańsko-społecznej. Spra
wozdanie przedłożone kongresowi wykazuje ol
brzymi wzrost siły partji. Liczy ora na Węgrzech 
115 tys. płacących wkładki członków, zorganizo
wanych w 436 grupach lokalnych. Największe 
skupienie w organizacji przedstawiają robotnicy 
rolni, których liczba w partji wynosi 28 tys., da
lej kolejarze (16 tys. członków).

Londyn. (PAT.) Izba reprezentantów przy
jęła adres w oapowiedzi na mowę tronową.
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Komunistyczne niebezpieczeństwo we Francji.
„Temps" przy pominą, że za czj sów mona-chii, 

kiedy do stolicy Francji miał wjechać ambasador 
zaprzyjaźnionego państwa, o dzień wcześniej u-
przedzał go kur jer pospieszny. Krassin. choć bol
szewik, przywrócił tradycję monarchistyczną. O je
den dzień wcześniej od niego, bo w dniu 8 b. m., 
przybvł do Paryża zdrajca Sadoul.

Pad oni mógł jednak tylko przez jeden hzień 
„nadyezeć się ojczyzny"! W dniu 4 bm.. o ija- 
mej godzin}o (11 rano), o której na dworz :". za
jeżdżał pociąg z Krassrnem. policja odprowadzała 
go do w’ęzień wojskowych. Stało się to wśród 
ogólnego naprężenia umysłów przerażonyc’ całym 
wereriem objawów ożywienia komunistycznej pro
pagandy.

Na posiedzenia senackiej komisji fllS spraw 
zagranicznych jeden z posłów komunistycznych', 
gdy ze względu na charakter toczącej się dyskusji 
postawiono wniosek o zobowiązanie członków do 
bezwzględnego milczenia, oświadczył, że się ne do- 
obow unie tajemnicy nłe zgadza, a gdy mu uró- 
howano tłómaczyć, że tego wymaga dobro pań
stwa, odpowtedńab - ̂ mnie państwo wogóle nic nie 
obcho lzl!“

W  ozosśe dyskusji nad interpelacją komunistów 
x powoda aresztowania Sadoula dep. CV>m?tvin 
x tysneamym cynizmem oświadczył, że wysyłanie 
emkarjuezów przez sowiety dla wywołania rewo
lucji w ościennych państwach jest. w jego oczach 
zupełnie ora«adnioną akcją samoobrony!

Równocześnie „Temps" zaczął ogłaszać tajne 
polecenia HI Międzynarodówki, udzielone francu
skiej partji komunistycznej, a zmierzające do iw  
dania jej prawdziwie „prolet&riaeikiego" i  „rewo
lucyjnego" charakter ł postawienia jej na takim 
poniomŚB, by z 1 stycznia 1P23 r. mogła prak
tycznie myśleć o oh denln obecnego ustroju. —• 
W  tycK idu nieź dniach z prowincji fa deerfy wie
ści o postęipłp agitacji bolszewickiej wśród robot
ników w Roubait, w Babigny, w lil ie  i gdzłem- 
ckłej. W  tych miieji nowościach zanotowano wmo- 
żoną dżiałalność w „komórkach" komunistycz- 
nycli W Touraoing z budynku merowfewa usunięto 
sztandar rdoublik francuskiej, a w jego miejsce 
wywieszano —  czerwoną chorągiew z bcłszewic- 
kkrf emblematami (młot i sierp)! Próbowano fco- 
aamo zrobić i w Rouhait, jednak bez skutku!

Dla dokładności obrazu dodać należy, te Se 
wszytkie wypadki zdarzyły się tuż po przyj eź- 
dzie Krawina do Paryża, —< że więc Ozu&czają 
ożywienie się komunibtycznej propagandy pod 
wpływem pojdw'enu się praedstawirieLł schraetów 
w stolicy Francji. Nic więc dziwnego, że opiuja 
publiczna zwraca się gwałtów nic przeciw sowie
tom. Nie tylko prasa bloku narodowego, ale nar

wet radykalna, nawet „L ‘ Ere nouvelle“  (organ 
Herriota), wprost grożą Rosji zerwaniem stosun
ków, jeśli nie zaprzestanie popierać francuskich 
komunistów Ludność zwraca 3ię coraz częściej 
przeciw rządowi, który obarcza, odpowiedzialno
ścią za rozzuchwalenie komunizmu. W Roubaix 
p. Herriot był w niedzielę 7 b. m. na przestrzeni 
1 kilom, od dworca do merostwa przedmiotem 
wrogich manifestacyj.

Rząd, mocno zdetonowany takim obrotem po- 
rozumienia franctfko-sowiecki =go, zaczyna ujaw
niać trochę stanowi z oś ci (wydalenie obcokrajo
wych komunistów). Nie można natomiast tego po 
wiedzieć o jego staoÓwisku w spranie Sadouia. 
Za wsadką bowiem cenę stara się pro prowadzić 
przez Izbę i senat taką redakcję projektu amne- 
stji, by i Sadoul (skazany zaocznie w roku 1919 
na karę śmierci) mógł z niej skorzystać. W Ren- 
res skazuje się 6 grudnia ks. Chaignon. kapitana 
z czasu wojny i oficera Legji honorowej na grzy
wnę za nauczanie dzieci na plebanji bez pozwole
nia władz, —  a w Orleanie Sadoul, dezerter i zdraj
ca, getów opuścić więzienie z aureolą męczeństwa 
za ideały bo^ewiokie.

Nie chcemy przecylzać przyszłości. Ale, gdyby 
się Heiriofcowi rzeczywiście udało puścić wolno 
Sadoula, „musiałaby to zrewoltować —  pisze „Echo 
de Pana" —  wszystkich uczciwych ludzi kraju". 
Ryłby to chyba koniec rządów, które unzypouń- 
uają działalność Kierońskiego do złudzenia!

W. Z,

Listy z Włoch.
Wiadomości I przyczynki ao „Roku św.“.

deszcze tylko kilka doi, W Rok Święty roz
pocznie się _ '-nią świetnością swojego obrządku 
i z całym porywem chrześcijańskiego entuzjazmu, 
który popchnie ku Rzymowi tłumy wiercących 
z najdalszych ziem świata. W  roku jubileuszowym 
Rzym poczuje całej pełni swoją wysoką i nie
skazitelną godn ość, którą go obdarzyła Opatrz
ność, albowiem faktem jeat, że pielgrzymi nie tyle 
będą szukać starożytnych i nowoczesnych zabyt
ków między starymi n urami, które legendarni 
królowie, imperatorzy i papieże hietorji budowali 
przez wieki, ale raczej będą *zukań duszy Rzymu, 
tej wielkiej duszy, która od 20 wieków wiruje 
naokoło swoętgo duchowego cenurau. Katedry 
Piotrowej.

Wierni —  wyraził się Ojciec Święty —  przy
będą do Wiecznego Miasta, Jako do drugiej ojczy-

Z dnia politycznego.
Gen. inspektor romji.

Dzienniki warszawskie donoszą, Se premjer 
Grabski zaprosił marszałka Piłsudskiego, mini
strów Sikorskiego i TTbugutta, oraz referenta 
ustawy o naczelnych władz uch wojskowych, celem 
przedyskutowania poprawek gen. Ajrskieeo do 
projektu ustawy o najwyższych władzach wojsko
wych. Należałoby zatem wnioskować, że stanowi
sko ządn nie jeat ostatecznie uetalonem.

Główną trudność stanów i art. 12 projektu usta
wy, który określa rolę i zakres działania jenerał- 
nego inspeEt.io*a annji W  reoakcji gem. S I orskie
go brzmi on  ̂ jak następuje:

„Dla zJbezpic czernią ciągłości pracy nad przv- 
graowa tem obrany państwa i utrzymania zdat- 
nośca bojowej siły zbrojnej, ustanawia się jeoeral- 
a r u  Inspektora wojaka, podległego hezoo -s lnie 
mfatetrowi apraa wojskowych. Jen-ruilaay inepeiKtor 
Wojska jest przewidziany na naczelnego wodza 
wojska polskiego podczas wojny.

Jeuerainy mej* Lar ustala wytyczne dla pla
nów operacyjnych, oraz dla planów mobilizacyj
nych i korom racji annji na wypadek wojny.

Piany te, opracowane w aaczegółMi przez 
ntafc jo * ralz y, pod kierownictwem jera kspekto- 
m wojsk, zażwierdib ostatecznie okiMer spraw 
wojskowych, stosując się w tym względzie do 
ogólnych wżeń rządu, który określa eele woj
ny i sabespieesa, środki, przy których pomocy ma
ję być i ' aLjoerane.

Jera inspektor wojsk stawia 'wtńośkl na obsa
dę wyższych dowództw, przewidzianych na wy
padek nrabiizaicji, kwalifikuje jenerałów, opinjuje 
obsadę pokojową stanowisk wytssyoh dowódców, 
kieruje wyrakoleolem wyżętych dwćdzfcw, oraz 
wykonywa za pośrednictwem asefa sztabu jera 
xw tanim i nadzór nad wyrażą szkołą wojenną •

V f  wsaysufcjcii zasadniczych ponadto spra
wach, dotyczących pra g  -.owanU ohrony pań
stwa. opinjuje i wizuje projekty zarządzeń szefa 
•etanu jeneralnego przed praedstawienśem ich dc 
decyzji ndniBtra spraw wojskowych".

Poza tem jera inspektor woirt wykonywa bez
pośrednio inspekcję wszystkich rodzajów broni, 
a może także otrzymać od manfatra spraw wojsko
wych z'~eraa specjalne w stesunk* do ooganów, 
{wprost podległych mhu&tmwi.

O stanowisku i zakresie dżiaianHi mpkdetra 
spraw wojskowych mówi art. 7-my, oo następuje: 
^minister spraw wojskowych Jest nfcc«Jną wła- 
dcą we wszystkich snrawadi Merowuśctwa woj* 
skowego, orar dowódcą sh zbrojnych państwa pod
czas pokoju. Urzeczywistnia ou swe zadania przeć 
jeneralnego inspektora wojsk, ^nsoekiroraw annji, 
inspektorów brani, inspektorów szkół, Radę wo
jenną i aumsteratwo rpraw wojskowych".

Życie i szkoła.
(D fc iitt  Kuratoirjnm krakowMdegra s— óirideta i 
Jej wanmki. i— Oqr naprawdę aa dużo j racy?

P n y s s y n ja k  do wrysRkn).

W  ostatnim numerze JMctra ki urręł .wegtń- 
Kura/toijam Okręgu szkolnego krakowskiego u- 
ndesaczouo okólnik w sprawie przeciążenia mło
dzieży. Na wzór waibzawski ] oIccolo zastosować 
orwartki rek^acyjn® i pewne ograniczenia w na
uce domowej Widocznie jednak w Krakowie ro- 
kubukuio dobrze nlc-jednolltość opinji publicznej, 
ponieważ polecano zasięgnąć zdania kół radziciel- 
iu tu  i zanotować skrupulatnie poglądy pubhcscra 
ści na fcwestję obciążenia, względnie niedociążenia.

Rajem z temi zs ^tądzeniami poiocuno opieku
nom klasowym przeprowadź wśród w * ł  b w tscse 
gól ową ankietę. Punkty jej dotyczą głównfa fimścd 
czasu, poświe anego różnym przedmiotom nauki 
przez uczniów wszystkich Mas. Takie zwró°eni“
: ię oo zainteresowanych ckmarca , ulenu bardzo 
ciekawego materjału, ale niestety jego ztrodność 
z rzeczywisuością trzeba będzie rozoetrywać pod 
kątem widzenia krytyki, która ni f.ubłagainie ob
chodzi się ze źródłami. Wiarogodnośó zeznań mło
dzieży, mimo że odpowiadający matenai zasadni
czo dobre i kochany, musi się spotkać % pewuemi 
zastrzeżeniami-. Po pierwsze ankieta musi nńeć za- 
ptwnśouą ze strony pizeproz adzającigo ją opie
kuna klaty zupełne 'bezpieczeństwo szczerości 
GUosśe^ który «*o* wywŁa . ,-ratM. jago pra

ca domowa jeot bar Izo rzetelna, ma bardzo wiel
kie pokusy, by w ankiecie nie przyznać się dlo 
prawdy, może nieco odmiennej od poprzednich, 
rochę interesownych twierdzeń. Nawet beiamien- 

ność może mu r ię wydać za słabem uibezjlecze- 
niem i będzie wolał wypisać fikcyjną cyfrę godzin, 
poświęconyi h przygotowywaniu się do szkoły, niż 
powiedzieć prawdę. Mc>ż“ więc po prostu nie chi-ieć 
napisać prawdy, a również może nie umieć podać 
jej względnie ścrśle Pojęcie czasu, umiejętność 
zdawania sobie srawy z przebiegu i trwania pra
cy, nie są to rzeczy tak proste i młodzieży wła
ściwe. Stąd też i zeznania uczniów czy uczenie 
trzeba brać oględnie, zwłaszjza te ankie :a miała 
wielki brak: nie było pytan‘a o zmęczeniu i jego 
objawach, a to pytanie, zastosowane sporad? c tnie, 
zawsze było zaprzeczam? przez uozniów. Nauczy
cielstwo rozporządza dziś jeszcze bardzo poeąda- 
uym środkiem kontroli; w niejednem gmnuz}mn 
istnieją uczelnie popołhidniowe, dokąd przychodzą 
uczniowie^ by korzystać ze światła, cienia i środ
ków naukowych izby szkolnej. Tam najłatwiej 
niożna wyjaśnić pewni- wątpliwości ankiety ! me
todą obserwacji sprostować Inki, względnie nie
ścisłości wyruań mrodzieży. Pytanie o przeciąże
nie postawione materjałowi zebranemu na drodze 
ankiety i obserwacji, zwykle otrzymuje odpowiedź 
negatywną Zdarzy się jeden lub dmgi wypadek 
licznych zadań rachunk owych lub językowych, 
wrnScrjący często z n.edoświadczema młode
go nauczyciela, zauważy gię też czasem nie- 
zdamość młodzieńca i długie skutkiem tego śle- 
raeoóe ’  id l«łrej«*r« Jednak nie d wtraeże tiki

pracr panu siły. Raczej zauważyć możną, iż 
młodziMniec, zwlńszoza % klas wy _st y Ji, uważa za 
m?c* uieęormfną dokiadywanie fałdów nad książ
ką i skutkiem xego o przemęczenie mówić trudno,

Oóżby się stało w >bec raekomego przeciążenia 
z całą masa zajęć nadobowiązkowych względnie 
pcraezłooinych. jakich nasza młodzież ma bardzo 
vdele? I  na pracę w kółkach naukowych, czy spor
towych. na przechadzkę, ozy lekcje języka obce- 
gc, —  a nierac jeszcze i na korepety n-ję, ma chło
piec czas i potrafi dać xe siebie wiele.

Uu iejątme przedstawione. skonfrontowane 
przer nauczycieli z rzeczywistością, rezultaty an
kiety mogą i powinny przynieść nowe rysy cha
rakteryzujące naszą szkołę sredną. względnie do
raźnym obserwacjom dostarczą poparcia cy fro- 
WPgO.

Nie dołneby jednak było, gdyby podsunęły 
myśl ograniczenia rozumnego, stosownego do sił 
młodzieży natężenia prsy pracy szkolnej. Hasło 
Keischensteinera „szkoły pracy nie oznacza ko- 
ritcrncści wprowa lżenia kartoniarstwa i robót pi- 
łeczkowych, —  ale wymaga od szkoły wychowa- 
•ifa w zdolności do wysiłku. Pracę ucznia można 
i trzeba ułatwić. (Jakże na czasie nieraz byłyby 
uwagi o mefcodre uczenia się, choćby z książecz
ki ks. Oraczewskiego „Jak się uczyć?"!). Uczeń 
n?e powinien drogiego czasu mara uwać na bez
myślne przepisywania lub kucia. Na to zupełna 
zgtda ale tdt nie wynika z tego. by nie należało 
g'< ćwiczyć w umiejętnej pracy, w technice prze
zwyciężenia trudów zdobywmia wiedzy. F. B.
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zny wszystkich ludów katolickich; Rzym przyj
mie ich z tradycyjną serdecznością swojego naro
du i natchnie ich poczuciem braterstwa, szacunku 
i miłości. Przy grobach Apostołów, strzeżonych 
zazdrośnie przez Rzymian, braterstwo chrześcijań
skie zajaśnieje w najwyższym swoim wyrazie.

Gruzy Tow. „Giordano Bruno“.
W małym, brudnym domku, który z ulicy Porta 

Angelica, z boku kolumnady św. Piotra patrzył, 
jak pies z dołu do góry na potężny gmach Waty
kański i zdawało się, chciał rzucić się na owego 
olbrzyma — miało swoją siedzibę Towarzystwo 
„Giordano Bnmo“ , twierdza wolnomyślicieli wło
skich'. Na niewielkiej fasadzie widniały dwa mar
murowe wspomnienia... z gipsu: jedno, przedsta
wiające Giordana Bruna, drugie z wizerunkiem 
Franciszka Ferrer. Pośrodku zwisała zawsze czer
wona chorągiew, która miała za godło czarną 
księgę, pożeraną przez płomienie.

A  przecież, koniec końców, ta buda i ten szyld 
były dla Watykanu ozemś w rodzaju ciernia w oku. 
Poprosrtu były nieprzyjemne.

Ktoby to pomyślał przed kilku laty, że oskard- 
stezozyciel bez wielkiego trudu i bez wielu pro
testów, za wolą jednego człowieka zniszczy na 
zawsze ten stary warsztat masoński, ogłoszony 
za nietykalny za czasów prezydenta miasta Na- 
totona?

Jeden z dzienników rzymskich pisze, że w ok
ute naprzeciw Pałacu Watykańskiego umieszczono 
aparat kinematograficzny, aby zdjąć i przekazać 
łk to fji operacje rozbierania i opróżniania Towa
rzystwa „Giordano Bruno*1. Rzym się oczyszcza. 
W  miejscu tern powstanie plac pod stację tram
wajową, która Boetaje praeniesk»a i usunięta 
z Placu Sw. Piotra.

Mieszkania, miejsca dość dia wszystkich, 
może za dużo.

Ostatnie wiadomości z Centralnego Komitetu 
Roku Świętego dają sposobność do nowych ohli- 
— fś  93 do spodziewanej liczby cudŁOotemców,

Z chrześc. ruchu robotniczego.
Konferencja Okręgowa Chrzęść. Związku Zawód, 

w Trzebini.

Dnia 8 grudnia odbyła się konferencja okrę
gowa Chrzęść. Związków zawód, w Trzebini 
w Domu Katolickim. Przewodniczył p. Białas 
z Trzebionki. Sprawozdanie z okręgu zdał p. Pyś 
z poszczególnych grup i miejscowości panowie: 
W Trzebini Kowal, ze Szczakowy SzymezaJriewicz, 
z Sierszy Białas Jan,* Jaworzna Białas Wincenty, 
z Libiąża Szopa Andrzej, z Żarek Godula. Józef. 
Uzupełnił sprawozdania p. Front sekretarz central- 
» 7  i  Krakowa. Następnie p. pceeł Puchatka refe
rował sprawy robotnicze, w czem najwięcej czasu 
poświęca omówieniu próby zamachu na ustawo
dawstwo socjalne. Po dyskusji, w której zabierali 
głoe pp.: Stępień, Białas J„ Szymczakiewiez, Szo
pa. Jasiezek, Kowal i Front, uchwalono następu
jące rezolucje: ZebTami delegaci chrzęść. Związków 
7:'-’-od owych 1) Wzywają Sejm i Rząd do po
czynienia wszelkich kroków, celem wzmożenia 
produkcji przemysłu polskiego, a to przez zmusza
nie przemysłowców drogą ustawodawstwa do su
miennej kalkulacji, obniżenia zysków i ulepszenia 
warsztatów pracy przez wprowadzenie nowoczes
nej techniki. 2) Poczynią wszystko, by zasada 
8 godzin, dnia pracy naruszoną nie była. 3) Uzna
jąc- ciężkie położenie Państwa z powodu przesile
nia gospodarczego oświadczają, iż nie będą prze
szkadzać w żadnych usiłowaniach, zmierzających 
do opanowania przesilenia gospodarczego, o ile 
nie będzie to godziło jedynie w interesa robotni
cze, ale zostanie dokonane kosztem całego społe
czeństwa. 4) Wyrażają Klubowi Ch. D. votum za
ufania i wzywają wszystkich robotników dio łą
czenia się w Oh. Zw. Zaw., w których jedynie 
prawdziwie interesów swych bronić mogą.

iskierki
Kwiatki z dziennikarskiej niwy.

Znany wpółpracownik „Czasu” p. e f p e, 
autor artykułu zatytułowanego „Z okna wagonu”, 
j n i s t y l k o  w przeciąga dwugodzinnego pobytu

mających nawiedzić Rzym podczas Roku Świę
tego.
, Wiele projektów wycieczek, pomyślanych z u- 
działem kilku tysięcy osób zredukowało się do 
liczby kilkuset, skoro się dowiedziano, że ceny 
żywności zaczęły już pędzić do góry z zawrotną 
szybkością, że koszt utrzymania w Rzymie grozi 
podwojeniem w stosunku do sierpnia i września 
i że wreszcie większa część lokatorów nie żąda 
już 8 czy 10 lirćw za łóżko, ale dwa razy tyle 
i więcej.

Wobec krytycznych warunków monety w kut
iach Europy Środkowej, wobec tylu innych' trud
ności znanych wszystkim — liczba pielgrzymów 
będzie z pewnością bliższa cyfrze osiągniętej w ro
ku 1900 (ostatni Rok Święty) —  około miljona —  
aniżeli fantastycznym obliczeniom 5, 6, czy nawet 
7 miljanów, -— obliczeniom rozsiewanym albo z za
miarem odciągnięcia cudzoziemców od Rzymu, 
albo z zamiarem ogłoszenia zupełnego fiaska 
Roku Świętego po jego skończeniu.

Pielgrzymi, którzy przybędą z wycieczkami, 
znajdą wygodne pomieszczenie w klasztorach, za
kładach i t. p.

Cztery świątynie.
Jak wiadomo, każdy pielgrzym, ażeby uzy-kać 

odpust zupełny, musi odwiedzić trzy razy dzien
nie —  przez dziesięć dni następujących —  cztery 
bazyliki: Św. Piotra, Sw. Pawła, Najśw. Panny 
Marji Maggiore i Św. Jana. Wcale ładna prze
chadzka! Ażeby ułatwić i uwygodndć tę poczwór
ną wizytę, buduje się obecnie nową linję tramwar 
jową, która będzie łączyła te cztery świątynie. 
Jeszcze inną wygodę znajdą cudzoziemcy zaraz 
po przybyciu do- Rzymu. Tuż przed samą stacją 
Termini usunięto pomnik poległych pod Dogali —  
przeniesiony obecnie na niedaleki plac dalie Ter
nie —  i zbudowano nowy pierścień tramwajowy, 
który pozwoli podróżnym wsiąść do tramwaju 
wprost z trotoaru zewnętrznego dworca.

Rzym, 9 grudnia 1924. Polaccofilo.
(Dokończenie korespondencji zamieścimy w ju-

w Berlinie zebrać cały szereg informacyj dotyczą
cych. że wymienimy tylko najważniejsze: połączeń 
kolejowych, radiotelegraf >i, kina i społecznych sto
sunków, lotnictwa, porządków miejskich, zamożno
ści i gospodarstwa, cen od obiadu i tytoniu, aż do 
jedwabnych pończoch i t. d., i t. d., ale wprowadzi! 
pewne uderzające zwroty, językowe, które bez na
mysłu określibyśmy jako całkiem p fe , ze wzglę
du jednak na powagę ich autora efpe, podajemy 
ważniejsze do rozwagi i zbudowania czytelnika. 
I tak czytamy: „znajomy sfiksowany zupełnie na 
radjotelegrafji, przyjechał tam (?) kupować jakiś 
specjalny aparat**; „łącznie z tym sposobem ogłu
piania ludzi, ogłupiają go tu kinematografem". 
„Kino stało się chorobą; nazwał go też jakiś psy- 
chjatra alkoholem umysłowym", „namiętności tej 
hołdują masy; dostępny jest każdemu1’, „przemysł 
książkowy zaliczyć można bodaj do pierwszego 
w Europie*’. Jest tych okazów czystości staropol
skiej mowy tyle, że przy najlepszych chęciach 
trudno przypuścić, by djablik drukarski, który 
służy do ponoszenia odpowiedzialności za tego 
rodzaju wypadki, mógł sobie z takim materjałem 
poradzić bez pomocy autora. Można tylko dodać 
na pociechę, że pan hrabia e f p e  jest w dobrem 
towarzystwie. Oto pismo, które jest głównym po
karmem duchowym naszego miasta (El. Kur jer 
Codz.’1) opowiada w Nrze 333 o katastrofalnej 
trąbie powietrznej w Nicei, która miała... kształt 
spodni! Redakcja powinna sprawić swemu współ
pracownikowi na gwiazdkę słownik języka niemie
ckiego, aby się dowiedział, że wyraz „Windhose" 
oznacza właśnie trąbę powietrzną. Nie będzie to 
wysiłek zbyteczny, bo słownik ten przy tłumacze
niach z pism wiedeńskich jeszcze niejednokrotnie 
się przyda, (z)

Z procesu Haarmanna.
W czasie rozpraw ustawiono przed lawą oskar

żonych trzeciego policjanta, gdyż zażądał tego 
obrońca dla obrony Haarmanna, albowiem nade
słano bardzo wiele anonimowych listów z pogróż
kami. Dotychczas stało tylko dwóch policjantów 
ot ok oskarżonego.

Świadek dr. Sckapor, sędzia Śledczy scharakte
ryzował obydwu oskarżonych, mówiąc, że Haar-

mann większość swych zbrodni wyznał i zeznania 
jago prawie zawsze się zgadzały. Tymczasem 
Grane zeznawał zawsze fałszywie i wypierał się 
wszystkiego, starając się w czasie zeznań skiero
wać rozmowę na inne tory i rzeczy drobne.

Inny świadek komisarz kryminalny Graetz wy
raził przekonanie, że jest wykluczonem, by Grana 
nie wiedział o mordach Haarmanna, skoro widział, 
jak młodzi mężczyźni przychodzili do mieszkania 
Haarmanna i potem pozostawiali swoje ubrania, 
k*óre on później sprzedawał. W czasie zeznań 
swych przed świadkiem wyrazi! się Haannann, ie 
wyzna wszystko, ale pod warunkiem, by go nie 
oddano z powrotem do szpitala warjatów. Woli 
raczej by go ścięto.

Powołani znawcy sądowi orzekli, że ślady krwi 
na podłodze i powale, jak również we wiaderku, 
w którem H. wynosił zawsze brudną wodę, są 
bJzwątpienia krwią ludzką. Śladu tłuszczu nie a- 
dało się rozeznać, czy są pochodzenia roślinnego, 
czy zwierzęcego, gdyż przez gotowanie zabite 
zostało w nich białko.

Handlarz cygar Klobes zeznał, że Haąrmg-nn 
kupował stale u niego najlepsze cygara i liehe 
papierosy, jak mówił, dla rozdania znajomym. Po
nieważ mu się wydało dziwnem, że tylu młodych 
ludzi przychodziło do Haarmanna, sądził, że tenże 
jest agentem werbunkowym do Legji cudzoziem
skiej. Spytał się go raz, czy jest pośrednikiem 
pracy, na oo jednik nie otrzymał odpowiedzi. Gdy 
się go innym razem o to samo zapytał, przestał
H. u niego kupować. Świadek widział jak H. rzu
cił raz do rzeki Leine pełen worek. Na te słowa 
zrywa się oskarżony i woła: „Ten człowiek kła
mie! On sam ma na sumieniu nieczyste sprawy!** 
Świadek wzburzony nazywa H. łotrem.

Świadek Oswald, wyrobnik, mieszkał wraz 
z Haarmannem w r. 1918 przeszło pół roku. W cza
sie tym widział, że tenże spał często razem z mło
dymi mężczyznami, którzy rano odchodzili i  0- 
trzymywali pieniądze od Haarmanna. Raz zauwa
żył na podłodze dużą plamę z krwi, na oo mu fi. 
rzekł, że to z cielęcia, które poćwiartował.

Ze świata.
Nowy prezydent Austrji.

Wybrany w dniu 9 b. m. prezydentem repu
bliki austrjackiej Dr Halnisch zaczyna już drugą 
kadencję swojego wysokiego urzędu. Wybór swój 

zawdzięcza chrześrijańsko-społecznym i „wid- 
ko-Niemcom**. Socjalna demokracja straciwszy 
nadzieję na przeprowadzenie swojego kandydata 
(burmistrza wiedeńskiego Dra Seitza), oddała 
przy głosowaniu kartki białe. Tak więc Hainisch 
został wybrany bez kontrkandydata.

Nowy prezydent Austrji nie należy do żad
nej partji. Dał się poznać szerzej szeregiem stu- 
djów socjalnych i ekonomicznych, zwłaszcza z za
kresu produkcji rolnej. Z przekonań szczery re
publikanin (jeszcze za czasów cesarskich) i zwo
lennik reform społecznych, jakkolwiek z zawo
du właściciel ziemski, był przez dłuższy czas mę
żem zaufania socjalnej demokracji. Z biegiem 
czasu jednak dojrzał jej przewrotność i dema
gogię i odsunął się od niej.

Czy Angerstein byl poczytalny w chwili zbrodni?
„Frankfurter Zedtung** donosi, iż coraz pew

niejszym się staje, że Angerstein dopuścił się mor
derstw w pełni świadomości. Okazało się też, Ce 
już raz poprzednio, Angerstein usiłował zatrzeć 
swoje malwersacje przez wzniecenie pożaru. Było 
to w dawniejszem mieszkaniu Angora teina w Nie- 
derschein. Wtenczas uniknął Angerstein odpowie
dzialności, złożywszy fałszywą przysięgę.

Rekin odgryź] rękę matematykowi.

Według doniesień pism angielskich, profesor 
uniwersytetu w Filadelfji, Dr Russel Windflow. 
uległ straszliwemu wypadkowi. Oto pndczae ką
pieli na wybrzeżu wyspy Porto Ricco został znie
nacka napadnięty przez rekina, który odgryzł mu 
prawą rękę przy samem ramieniu. W ciągu kilku 
godzin zmarł profesor w straszliwych mękach. 
Prof. Russel Windflow uchodził za sławę matema
tyczną i napisał szereg rozpraw z dziedziny trygo- 
nometrji sferycznej.

SPADEK PO PUCCINIM. Z Medjolanu dono
szą, że w najbliższych dniach spodziewane jest

trzejszym numerze. —  Red.).
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otwarcie testamentu Pucciniego. Powiadają, że 
Puccini pozostawi! 25 mfljonów lirów. Nadto jego 
Bpadkobiercom przysługiwać będą prawa autor
skie Pucciniego, dające rocznie okrągło 800.000 
lirów. W  Ylareggio ma być dla uczczenia zmarłe
go kompozytora wzniesiony teatr jego imienia.

O OGROMNYM ROZWOJU RADJOTELEFO- 
NJI W ANGLJI świadczy cyfra 900.000 stacyj 
odbiorczych. Ilość słuchaczy radiotelefonicznych 
obliczają na 3 mil jony.

Z k raju .
§&w-bandyci znów się organizują.

We Iług wiadomości nadesłanych z Mińska, na 
tajnem posiedzeniu G. P. U. postanowiono do akcji 
dywersyjnej na kresach wschodnich zwerbować 
n owych 300 bandytów! Poza tem G. P. U.- w Miń
sku uchwaliło wyasygnować niezbędne sumy pie
niędzy na opla „T-nie 500 agitatorów, którry mają 
być 9rj olani do województ (ca nowogródzkiego 
i peueskiego.

Zaprzysiężenie garnizonu w Oświęcimia.

W  dniu 8 b. m. składały ba tal jony 73 p. p. 
Stacjonowane w Oświęcimiu, żołnierską przysięgę. 
W  wypełnianej po brzegi świątyni stanęły szeregi 
młodych' zuchów. Sumę odprawił ks. Łukonnki, 
a kazanie „O miłości Ojczyzny** wygłosił ks. prof. 
Rokosz. Wzruszająca, to była chwila, kiedy kazno
dzieja, zwracając się z apostrofą do żołnierzy, wy
jaśniał im ważność chwili i skończył hymnem na 
ra©ść polrkiei szabli, która „przed Ewangelją, na 
Mszy, w defiladzie, na krzyż przysięgła, że runie 
na wroga jeno za Ziemię swą I swego Boga**... 
Po nabożeństwie, podczas którego przygrywała 
Orldest-a pułku, wymaszerowały oddziały na głó
wny Rynek, gdzie e?ę dokonał sam akt przysięgi, 
odebranej przez ks. Rokosza, —  Kilka stosownych 
nieśni, błogosławieństwo i przemówienie majora 
Haberlinga zakończyło uroczystość. Była to pierw
sza orzysiega pierwszego polskiego ga-mzami 
w prastarym grodzie piastowskim. OL

święto I-go pułku szwoleżerów.

Dnia 10 b. m., jako w: rocznicę pierwszej zwy
cięskiej bitwy pod THhobytowew w  rofcu 1918, 
pierwszy pułk szwoleżerów w Warszawie obchodził 
święto pułkowe. W  kaplicy pułkowej odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, celebrowane przez ks, bi
skupa Galla. Po nabożeństwie o ibyła się defilada 
wilku. Z okazji nroczys+ości urządzono konkura 
hippiczny. Po południu odbył cię bankiet, a wie
czorem koncert i rant. M ‘ p :

O zniesławienie sióstr gen. Hallera.

Pisząc o zajściach w caasie składania prrez 
prezydenta Narutowicza przysięgi, napisał p. Zyg
munt Kisielewski w , Robotniku** % 22 grudnia 
1922 r-, że „kobieta, którą aresztowano w obwili, 
gdy rzucała grudkę błota w twarz wyjeżdżającego 
prezydenta, jest córką, czy siostrą gen. HtDera**. 
Ponieważ gem. Haller córki nie ma, a siostry je
go były podówczas w Warszawie nieobecne, prze
to op. Ewa i Hanna Hallerówny zwróciły się
0 opiekę do sądu, uważając, iż podoimy zarzut 
uwłacza ich godności.

1 oćLczas pierwszej rozprawy pełnomocnicy os
karżonych' oświadczyli gotowość zamieszczenia 
sprostowania, iż w inkryminowanym artykule nie 
m iel na myśli wnoszących' oskarżeni" sióstr ge
nerała, gdy wszakże oskarżycielki zażądały, by 
w sprostowaniu nadmieniono dla całkowitej reha
bilitacji bmenia gem. Hallera, że nie posiada on 
również córki, przedstawiciele „Robotnika" kate
gorycznie odmówili tego rodzaju zadośćuczynie
nia. W  rezultacie sąd, uznając winę oskarżonych, 
skazał red. Szaipórę na dwa miesiące więzienia
1 9.000 zł. grzywny, zaś p. Kisielewskiego na 
cztery miesiące więzienia. Na mocy amnestji panu 
Sza pi t c  karę darowano, a p. Kisiel ewikiemu zre
dukowano do połowy. Redaktorowi „Robotnika** 
pozostało jedynie do zapłacenia 900 zł. opłat są
dowych.

Ponieważ obrona zażądała rewizji wyroku I-azej 
instancji, odbyła się onegdaj ponowna rozprawa 
w warszawskim sądzie apelacyjnym. P. Kisielew
ski tłumaczył się tym razem niezwykłem podnie
ceniem w chwili pisania artykułu, bo „choć jest 
socjalistą, jednał; majestat Prezydenta uważa za

Sąd, powołując się na ammestję polityczną 
zmniejszył p. Kisielewskiemu karę do trzech mie
sięcy więzienia i darował mu ją całkowicie. Co 
do red. Szapiry wyrok pozostał w mocy, pcc:ąga- 
iąc za sobą opłatę za Et-gą instancję w  wysokości 
350 zł., co razem z uprzednią należnością wyniesie 
1250 zł. opłat sądowych.

Zabicie groźnego bandyty.

Osławiony od czterech lat w powiatach radzie- 
ehowskim i brodzkim herszt bandy rozbójniczej, 
Szpak, został wreszcie osacziony wraz z bandą 
przez oddział policji i podczas walki padł, ugodzo
ny dwiema kulami.

ODCZYT P. PLSLOWSKIEGO W JAROSŁA
WIU. P. Franciszek Ksawery Pusłowskj wygłosi* 
staraniem jarosławskiego Koła T. S. Lu, odczyt 
„O honorze** w Sotkole w Jarosławiu, dnia 12 b. m. 
o godz. 6 wieczorem.

USTĄPIENIE WOJEWODY LWOWSKIEGO. 
Minister spraw wewnętrznych uwzględnił w ostat
nich uniach prośbę wojewody lwowskiego St. Zim
nego ó przeniesienie na emeryturę. Przy tej r pa

so hności wyraził p. minister p. wojewodzie ; lue 
UEnaiae i podziękowanie za jego długoletnią owo
cną pracę na wielu odpowiedzialnych stanowi
skach. Pożegnanie wojewody przez podwładnych 
urzędników odbyło się wczoraj o godz. 12 w sali 
sesyjnej woj«v ództwa.

REKORDY DROŻYŻNIANE DYNOWA. Otrzy
mujemy lisi następujący: W  Krakowie ogłoszono 
niedawno nowy cennik na pieczywo, według któ
rego 1 kg. kosztuje 87 groszy. Zdawałoby się. że 
na prowincji ceny chleba powinny być ZLacznie 
niższe. Tymczasem w Dynowie, małem miastecz
ku, posiadającym dwa młyny, a odłegłem od więk
szych miast, jak Rzeszów Przemyśl lub Sanok 
o około 6 mil, cena 1 kg. chleba wynosi 50 gr. 
Podobny stosunek zachodzi i co do cen wszystkich 
innych artykułów pierwszej potrzeby. Zagadkowy 
ten objaw, by Dynów był droższym, niż Kraków, 
powinny władzię odpowiednie skontrolować i sa
mowolę kupców ukrócić. Stałym bowiem objawem 
jest tu drożenie towarów nie o 2 lub 5 groszy, ale 
o 25 gr., 50 gr. i t. p., a to równocześnie z za
obserwowanym spadikiem drożyzny po większych 
miastach.

La JłmBi Ij-PE —Tą

Kronika krakowska.
Zjazd profesorów okulistów.

W  celu podjęcia zbiorowej i  jaknajemergiceniej- 
szej akcji zwalczania jaglicy u dzieci w Polsce 
(trahoma) odbędzie się w Krakowie dnia 14 i 15 
„■rudnia b. r. profesorski zjazd okulistów. Zjazd 
ten, zainicjowany przez sen. prof. Godl .wbkiego 
z Krakowa, znalazł poparcie wszystkich uniwer
sytetów w Polsce oraz 'zynmkójp rządowych. 
Giuwnym punktem programu zjazdu będzie ob
myślenie sposobu zwalczania jaglicy ora* ustale
nie najskuteczniejszej metody leczenia tej przykrej 
epiidemji, rmwieLmońniająa j się w Polsce. Zaraza 
ta zawleczona została z Rosji sowieckiej. Z ra
mienia rządu na zjazd ten udLją się: Dr Czesław 
Wroczyński, dyx. Gem lalnej Dyrekcji służby 
zdrowia przy Min. Spr. Wewn. oraz p. Krako
wski, naczelnik wydz. Min. Pracy; uniwersytet 
warsiawski deleguje na ten zjazd prof. Dra Noi- 
szewskiego.

Budżet b a iH  ua r. 1925.
Dnia 10 b. m odbyło się pod przew ł wnisaraa 

rządu Wawrauscha posiedzenie tymczasowego 
Zarżą Lu miasta, na którem dyr. Krzyżanowski 
przedstawił ostateczne zestawienie bilansu ogól
nego na rok 1925, Bilans ten przedstawia się na
stępująco: wydatki zwyczajne 12,892.179 zŁ, nad
zwyczajne 1,648.400 zł., razem wydatki zwycz. 
i nadzw. 14,540.579 zł. Dochody zwyczajne 
14,283.552 zŁ, nadzwyczajne 878.887 zł. Razem 
d icuody zwycz. i nadzw. 14,556.989 zL Nadwyżka 
16.380 zł.

Należy podkreślić, że jest to pienrazy od sze
regu lat budżet, który został uchwalony w ter
minie przez ministerstwo spraw wewn. przepisa
nym.

dem (,_,,w mieście ,gdzie ś^oowałem ślub nie
wieście* dom zbudowałem jej i sobie1'...), a której 
nazwa, choć równids tradycyjna, budzi niemiłe 
kojarzenia i ma brzmienie nieprzyjemne. Może 
Szan. Pan Redaktor zechce przedłożyć tę kwestję 
do dyskusji. Załączam wyrazy prawdziwego po
ważania Al. Swiderska.

Znieważenie podoficera inspekcyjnego przez sze
regów ca-żyda.

W wojskowym sądzie okr. w Krakowie odbyła' 
się wczoraj rozp rza  przeciw Mojżeszowi Kokot- 
ce, kaooniarowi w  rezerwie, obecnie zam. w Bę
dzinie, oskarżonemu o wyst. z § 97 kkw, popeł
niony przez to* że dnia 23 maja b. r. peh iąc słu
żbę dyżnmeco, uderzył w twarz swego przełożo
nego podoficera Inspekcyjnego. Rozprawie prze- 
wodrlcrył ppłk. Dr Szafrański, oskarżał kap. 
Roch.

O; karżcuy tłómaczył się tem, że przełożony 
podoficer sprowokował go obelgą rzuconą mu 
w twarz: „ty  parszywy ży Izie*'. Postępowanie do
wodowe nie wykazało atoli, by podoficer podob
nych słów obrażliwych użył. Po wywodach proi 
kuratora i obroń-y. trybunał zasądził oskarżone- 
go na sześć miesięcy więzienia. Oskarżony zgłosił 
o J wołanie od wyroku.

Nowy nabytek Muzeom im. Jana Matejki 
w Krakowie.

Dom im. Jana Matejki powiększył w ostatnich 
czasach zbiory o jeden z najpiękmiejszjoh, choć 
mały romiarami, utwór genjałnego mistrza. Jest 
nim obraz olejny ua drzewie, przedstawiający 
Wniebowzięcie N. M. Panny. —  Gmina m. Krako
wa nabyła, w myśl uchwały Prezjjum, pomienio- 
ny obraz od p. Heleny z Matejków Unierzyskiej. 
Obraz ten można oglądać codziennie w Do
mu Matejki od godz. 10—2.

Która ulica w Krakowie ma być nazwana ulicą 
Wyspiańskiego?

Otrzymujemy nast. pismo: Przsd kilku dniami wy 
czytałam w „Głosie Narc hi“  notatkę pióra p. An
toniego Waśkowskiego, dotyczącą przemianowa
li'a ul. Krupniczej na „ul. Wyspiańskiego". Mojem 
zdaniem, szkodaby było starej nazwy ul. Krupni
czej, która, choć „nieaktualna", jak słusznie twier
dzi p. WaśkowskL, ma jednak za sobą tradycję 
dawnych cechów krakowskich i stanowi zabytek 
his toryczno-obyczajowy noszący niejako „patynę 
starożytności", a brzmi wcale nieźle. Natomiast 
:u oponowałabym nazwanie „ulicą Wyspiańskiego" 
,4, Krowoderskiej której goata ola ł swój

Kraków 12 grudnia.
Z TOW. KOLOMJ WAKACYJNYCH. W pią

tek dnia. 12 b. m. o godz. 6.30 wieczorem odbę
dzie w gimnazjum IV Wydział „Tow. Kolonij 
ftakar. dla uczniów ezkół średnich Krakowa” ple
narne posiedzenie członków pod przewodnictwem 
prejesa Dra Władysława Ekierta. Na porządku 
dziennym miedzy imnemi: Program prac na rok
1925.

TOR DOJAZDOWY DLA ELEKTROWNI 
MIEJSKIEJ. El(kt”0wnu miejska w Krakowie za
mierza przeprowadzić w najbliższym czasie tor 
dojazdowy do swego zakładu. Według projektu 
zatwierdzanego przez Dyrekcję kolei, tor ten zba
czać ma tuż obok łu. mosu od toru łączącego 
stację Grzegórzki z Gazownią i przechodzić przez 
grunta miejskie aż do zabudowań Elektrowni. Po
nieważ na planowanej trasie leży miejski Zakład 
desymfekcyjny i dom noclegowy gminy żydow
skiej, przeto obie te I-udowle będą musiały być 
usunięte i przeniesione na inne miejsce. Władze 
kolejowe poczyniły już przygotowania około bu
dowy toru dla Elektrowni.

ECHA NAPADU RABUNKOWEGO W PO
CIĄGU. W  związku z napadem rabunkowym, do
konanym onegdajszej nocy na dwóch pasażerach 
w pociągu osobowym na linji kolejowej Rudawa— 
Kraków, organa policji śledczej prowadziły przez 
cały wczorajszy dzień pośug za drugim sprawcą 
rabunku Franciszkiem Brogiem. Brat i ego Woj
ciech ujęty w dwie godziny po dokonaniu zbrodni, 
przyznał się do czynu i przedstawił szczegóły 
zbrodniczego najścia na pp. Dobrzańskiego i Huga. 
Bracia Brogowie pochodzą z Wo’ i Zabierzowskiej 
i są z zawodu szewcami. Starszy z nich Franci
szek był jist przed wojną karany 6-letniem cięż- 
kiem więzieniem aai .lahupęk i kradzieże. Stan
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Rozgłośna powieść Murger’a p.t. Bohćme od piątku 13 grudnia 
Wielki wystawowy dramat życiowy w 6 aktach

Tragedja zawiedzionej miłości
w głównej roli genjalna M, JAKOBINI, ponadto

Rugby Siany Zjednoczona — Francja na Olimpiadzie
w Paryżu.
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zdrowia ofiar napadu polepszył się i lekarze roku
ją nadzieję, że obaj utrzymani będą przy życiu.

Zaznaczyć należy, że o dokonanej w ostatnim 
wagonie pociągu poznańskiego zbrodni nie wie
dzieli and pasażerowie, ani służba kolejowa, gdyż 
w coupeć nie mającem połączenia z sąsiedniemi 
przedziałami, znajdywali się tylko obaj bandyci i 
ich ofiary, które po dokonanym rabunku wyrzu
cone zostały z jadącego pociągu. Dopiero przejeż
dżający w jakiś czas potem luźnym parowozem 
maszynista usłyszał w pobliżu stacji Rudawą roz
paczliwe krzyki rannych, zatrzymał maszynę I za. 
brał obu nieszczęśliwych do Krzeszowic. Tam le
karz udzielił im pierwszej pomocy, a równocześnie 
urąd ruchu zaalarmował stację krakowską o do
konanej zbrodni. Rannych przewieziono najbliż
szym pnr-iągiem do Krakowa. Tymczasem bandyci 
oba winnic się kontroli na dworcu krakowskim, 
n:e dojechali d-o stacji, ale wyskoczyli koło dwor
ca towarowego i udaJi się do Płaszowa, gdzie na
tknęli sio na patrol policyjny.

STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI ZA IIH 3  
KW ARTAŁ B. R. na terenie m. Krakowa przed
stawia się następująco: Wypadków rabunku było 
10, morderstwa 5, kradzieży 1.390, oszustwa 183, 
sprzeniewierzania 39, przywłaszczenia 1, przemyt
nictwa 7, paserstwa 10, lichwy 156, kłusownictwa 
6, hazardu karcianego 15, włóczęgostwa 169, spe
kulacji walutowej 3, fałszerstwa artykułów spo
żyw czy h 1, przekroczeń pnsBW^słoww-handlowo- 
administracyjnych 2.

WYSADZANIE AMUNICJI. Przez cały dzień 
wczorajszy rozlegały się w Krakowie głuche de
tonacjo. Pochodziły one z wysadzania starej amu
nicji wojskowej w okolicy forta Batowioe.

ZAGINIĘCIE STARUSZKA. Kilkanaście dni 
fcaiu, wyszedł z domu w Sieprawiu koło Krakowa 
C7 1 taj Franciszek Suder, rolnik, oświadczając, że 
c c o  się chory i idzie do szpitala- Ponieważ po- 
szi kiwania we wszystkich szpitalach tak krakow
skich jak i na prowincji nie dały rezultatu, spra- 
jwą zajęła się policja.

Zawiadomienia i komunikaty. 
CZYTELNIA TOW. DANTE ALIGHIERI i bi-

bljoteka (BibL Jagielle-.:,.,a, parter)’ zaopatrzona 
w liczne dzieła, czasopisma i dziennika, jest ot
warta w poniedziałki, środy, piątki od godziny 
6 do 7.30 wieczorem.

Repertuar Teatru na. J. RowacklegO, ^ >
Piątekr „Idjota**.

Repertuar Operetki.
Kątek: „Hrabina Marka’*,

Repertnar „BagatdP.
Piątek: „Wielka księżna i chłapiąc, ho£eiowyM.

Repertuar koncertowy.
Niedziela 14 hm - Emal Tełmanyj (skrzypek- 

wirtuoz), , : , ą

WANDA: „Tragedja zawiedzionej miłości0,
SZTUKA: „Drugi grzech śmiertelny**, W  roli 

głównej Rudolf Valentmo,
PROMIEŃ: „Dwie dziewczynki Paryża” . Dwie 

serje p. Ł „LHja burzą złamana**.
ZACHĘTA: „Węgierska krew’*. Dramat w 6-u 

aktach. W głównej roli Lya De Putti.
UCIECHA: kob ieta  i opinja’*. Wielki dramat 

sensacyjny w 7 aktach. W  głównej roli May, Mac 
i Avoy.

REDUTA: „Tajemnica nocy dziewczyny z Belle- 
Isle’* (Córka brygadiera). Najnowszy Elm wystv 
W 'WV według romansu Aleksandra Dumasa (ojca). 
W  rolach głównych: Małgorzata Hałd, Nora Gre
gor, Max Dowrienł.

Komunikaty teatrów  krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 

daje teatr miejski na czwarte przedstawienie po-
imląmfl na ńeaafih sto. j f t fc  t B&SBSStk

go „Idjotę** Dostojewskiego. Jutro prenjera nie
zwykłego dramatu misteryjnago Pawła Claudela 
p. t. „Zwiastowanie1*, której zapowiedź wywołała 
duże zainteresowanie w sferach literackich także 
i poza Krakowem. Utrzymane w plastyce scenicz
nej w styiu wczesnego gotyku, podniosłe to wi
dowiska, ilustrowane fragmentami muzycznemi 
z dziel Liszta, daje wykonawcom wybitne pole 
popisu.

EMIL TEŁMANYJ, wszechświatowej sławy 
skrzypek-wirtuoz, który zagranicą obok Huber- 
manna i Flescha cieszy się największym rozgło
sem, wystąpi w Krakowie z jedynym koncertem 
w niedzielę 14 b. m. w Starym Teatrze. Zaintere
sowanie koncertem ogromne.

NE KR O LOG JA. 
t  Zygmunt Langman, artysta rzeźbiarz, zmarł 

dnia 10 b. m. w Krakowie. Zma/rły hył znaną oso
bistością i pracował zwłaszcza nad zdobieniem ko
ściołów. Urodzony w Krakowie w. roku 1860, skoń
czył gimnazjum św. Anny w Krakowie i Akademję 
Sztuk Pięknych pod kierownictwem J. Matejki 
Sfcudjował następnie zagranicą, w Rzymie i w Mo
nachium. W  czasie odnawiania kościoła N. P. 
M&rji w Krakowie, dokonywanego przez Matejkę, 
wykonał zmarły chórek św. Cecylji i postacie 
sześciu proroków w prezbyterjum, oraz postacie 
10-ciiu świętych polskich w nawie głównej. Figura 
św. Józefa i diuży krucyfiks w parafjalnym koście
le podgórekim, oraz wiele drobniejszych prac 
w kościołach krakowskich są dzidami zmarłego 
artysty. Do innych więkazych pnąc należy jeszcze, 
zaliczyć ołtarz gotycki w katedrze przemyskiej, 
grupy alegoryczne na frontonie warszawskiej Po
litechniki i sądu okręgowego w Piotrkowie. Na 
obszarze całej Polski, w b. Kongresówce i na kre
sach znajduje się wiele prac zmarłego, zwłaszcza 
po kościołach.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 b. m. z diomn 
przy ulicy Racławickiej 19, na cmentarz rakowicki. 
Cześć Jego pamięci!

t  Ks. Marcin Zuziak, emeryt’, zmarł w Męci
nie po ciężkich cierpieniach, dnia 9 b. m., w wie
ku lat 70. Był on dawniej proboszczem w Barano
wie i gorliwym działaczem społecznym na stanowi
ska wicemarszałka Rady powiatowej w Tarno
brzega,

Z prac i organizacji katolickich,
Towarzystwo św. Wincentego a Paulo.

W  uroozystość Niepokalanego Poczęcia Najśw. 
Maiji Panny miały konferencje krakowskie To
warzystwa św, Wincentego a Paulo swe Ogólne 
Zgromadzenie w sali Arcybractwa Miłosierdzia. 
Przewodniczył Keiążę-Biskup Sapieha, a salę wy
pełniali licznie przybyli członkowie i zaproszeni 
goście. Prezes Rady Wyższej Zbigniew Horcdyń- 
aki w swem zagajeniu zaznaczył wzrost liczby 
członków, zwłaszcza w niektórych' konferencjach 
(jak np. na Podgórzu) i wyraził życzenie, by mło
dzież szkół wyższych' liczniej do niego wstępo
wała. Następnie sekretarz Rady Wyższej Marjan 
Bartynowski przedstawił zarys prac Towarzystwa 
w diecezji paryskiej, w Austrji, Anglji i w Sta
nach Zjednoczonych. —  Wszędzie Towarzystwo 
w myśl swych ustaw nie ogranicza się na udzie
laniu wsparcia materjalnego, ale również niesie 
pomoc moralną w różnych formach’, w miarę po
trzeby, miejsca i czasu, z których jedne mają ul
żyć niedostatkowi, drugie zapobiedz jego powsta
niu w przyszłości. Do tych’ należą np. domy ludo
we, mieszczące w sobie sklepy z iywonścią, odzie
żą i obuwiem, biura porady prawnej i pośrednic
twa pracy, czytelnie i t. p. dzieła społeczne. ■— 
Opis Kongresu dzieł katolickich, jaki był w roku 
zeszłym we FEadełfji, zamieszczony w paryskim 
„Correspondent**, zaznacza, te Towarzystwo św. 
,&kimesjhKjU&MdQ » i m i s

dne w organizacji miłosierdzia. Potem ks. Kasper
Sławiński, wizytator ks. ks. Misjonarzy, w prze
mówieniu swem wykazał powód, dlaczego Najśw, 
Mar ja Parma Niepokalanie Poczęta została obra
ną za Patronkę Towarzystwa. Wreszcie Książę- 
Biskup krakowski, zamykając zgromadzenie, wy
raził swą radość na widok przepełnianej sali 
i stwierdził doniosłe zadanie Towarzystwa tak 
pod względem religijnym, jak i narodowym; nio
sąc bowiem pomoc materjałną i pracując nad pod
niesieniem poziomu etycznego, członkowie stają 
się pożytecznymi synami Kościoła i Ojczyzny.

Marjan Bartynowski.

Z sali odczytowej.
Mara w świetle nauki współczesnej. Na ten

temat będzie mówił p. Eug. Rybka, asystent ob
serwatorium warszawskiego, dzisiaj w piątek o 
gedz. 7 wieczór w Muzeum przemysł., SinoLeń- 
ska L. 9,

Sprawozdanie ze stanu czytelni Kat Zw. Polak
złoży p. M. Estreieherówna na zebraniu Związku, 
w sobotę 13 w domu przy uL Szczepańskiej L. 5.

Prasa a społeczeństwo. Odczyt na ten temat 
odbędzie się staraniem Tow. im. ks. Piotra Skargi 
w sekretarjacie Tow., Sienna 5, w niedzielą 14 
b. m. o godz. 4 po południa » >

Ze sportu.
Echa pobytu Pogoni lwowskiej w Wiednia

Sobotni match Pogoni z Simmeringiem skrócono 
z powodu deszczu. Simmering zdobył jedyną 
bramkę z karnego. Jeśli się weźmie pod uwagę, te 
Pogoń pod koniec matchów gra najgroźniej, „ur
wanie’* z gry 20 minut nie może dać stosunku sQ 
przeciwników. Wyrok matchu z Hakoahem 2:2 jest 
bardzo zaszczytnym, gdyż drużyna ta jest obecnie 
na pierwszem miejscu w tabeli mistrza Wiednia. 
Bramki dla Pogoni strzelili: Szabakiewica i Bacz... 
Honor footbalu polskiego zagranicą został ura
towany!...

Match reprezentacji niemieckiego i polskiego 
Górnego Śląska. W  ubiegłą niedzielę w Katowi
cach odbyły się zawody footbaiowe polskiego i nie
mieckiego Górnego Śląska z wynikiem remisowym 
3:3 (2:2). Wynik ten należy przyjąć z radością, 
zwłaszcza, że sport footbalowy na polskim G. Ślą
sku uprawiany jest dopiero od niedawna.

T. K. S. (Toruń)—Warta 4:1 (2:0). Jest’ to 
dotkliwa klęska mistrza okręgu poznańskiego. Re
wanż budzi już dziś łatwo zrozumiale zaintere
sowanie.

Sport narciarski w Zakopanem. Zima niezbyt 
szczególnie zapowiada się. W Zakopanem — brak 
śniegu. Narciarskie kursy nie mogą dzięki temu 
rozwinąć należycie swej działalności. Styczeń za
pewne przyniesie zmianę. Jeśliby sezon zimowy 
rozpoczął 6ię później, należałoby się liczyć 
t  utrudnioną pracą kursów narciarskich.

Nową wyprawę na Ewerest zapowiada Towa
rzystwo turystyczne Londyńskie na rok 1926. 
Rząd angielski wszedł już w. tym oełu w porozu
mienie z rządem tybetańskim.

Nowy rekord światowy w jeździe automobilo
wej na dystansie 10 mil angielskich ustanowił 
Eldibridge (Anglik) w czasie 195 kim. na godzinę.

Rosja—Turcja 3:0 (2:0). Zawody powyższe od
były się w Moskwie 30 ub. m.

Śmiertelny match. Ostatnio w Paryżu w cyrku 
„zimowym” , podczas matchu bokserskiego Franci
szek Charles zadał Yougowi Travet z Marsylji 
cloa w okolicę skroni Cios był śmiertelny. Naza
jutrz Travet, nie odzyskawszy przytomności, zmarł 
w szpitalu Saint Louis.

Charles Rigoulot, młody atleta francuski, pod
niósł prawą ręką 96 klg. 500, zdobywając fcem no
wy rekord światowy. Rigoulot osiągnął 1040 punk
tów, co o 5 punktów przewyższa rekord olimpij- 
czyka Tonani (Wiochy).

Geo Andre kawalerem „Leglji honorowej*’. 
Publicysta sportowy i mistrz olimpijski w lekkiej 
atletyce, Geo Andre, dostał się ostatnio na listę 
kawalerów „Legji honorowej’1 we Francji. Jego 
wybitna działalność na niwie sportowej, oraz zna
komite wyniki sportowe w lekkiej atletyce przy
nosiły Francji świetne sukcesy na arenach między
narodowych. W  finale na 400 m. z płotkami zajął 
0-letni Geo Andre na teg rocznej Olimpjadzie 

czwarte miejsce. zdpbjQvaia« dla Franci! dwa ceń-
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„zytelniey „Głosu Naroduw popierajcie 
swoją księgarnię.

„KSIĘGARNIA KRAKOWSKA"
Kraków, św. Tomasza 35. (dom Głosu Narodu)

poleca z nowości:
Benson, Chrystus w życiu Kościoła- zł. 1.40.
—  Paradoksy katolicyzmu zł. 1.50.
Biblja i Teologja —  praca zbiorowa, zł. 4.— . 
Choc-sz^wski: Mała His tor ja Polska zł. 1.— . 
Dzieje duszy, czyli Żywot Bł. S. Teresy, kart 3.60 

opr. w pół pł. zł. 4.—.
Feldbeim: Skarbiec Pisma św.opr. zł. 12.— . 
Kazania katechizmowe I. O wierze, przeł. ks. Kłos 

zł. 12.—
Markowić: Pojęcie dramatu u Wyspiańskiego 
zł. 2— .

Rafakki: Z aktuałnycii zagadnień dotyczących
lasu polskiego zł. 3.60.

Rubczyńsld: Filozofja życia duchowego zł. 24.— . 
Sprawy biblijne t. VII: Ks. Bukowski: Nadprzy

rodzony charakter biblji zł. —.80.
*— t. VIII: Ks. Kwiatkowski: De Spinozy moderni

styczny naturalizm w biblji zł. — -90. 
t— t. IX/X: Ks. Michalski: Epoka wielkich podbo

jów asyryjskich a prorocy Amas, Ozeasz, 
Izajasz zł. 2.40.

‘— t. XI: Ks. Rosłaniec: Powstanie i Historyezność 
ksiąg Nowego Testamentu zł. 1.— .

Żywot sługi Bożej Marji Franciszki Siedliskiej 
zł 10.

Ś.w Bernard: Kazania o Najśw. Marji Paninie
zŁ 2.—

Pisma Ojców Apostolskich zł. 10.—
Szczepański: Bóg-Człowiek w opisie Ewangelistów 
z 34 obrazami i 2 mspami zł. 20.— , opr. zł. 26.— .

Nowości gwiazdkowe dla młodzieży:

Cooper: Szpieg z illustr. kant. zł. 0— .
Ebrem: W  krainie cukierków kart zł. 3.—*; 
Juszkiewiczowa: Duch wierzby z 10 ilustr. kart.

?ł. 3.— ;%  §
Werrha: Wśród swoich z 28 winiećami kart

z*. 5.— .

Teatr: ł
Szałay-Grcele: Jasełka -zł. — .75.
Ks. Łukaszki ewicz: Jasełka polskie zł. — .75.
Ks. Wieczorek: Jasełka polskie zł. 2.—.

Czasopisma;

„Ileijon” N. Ł  Miesięcznik artystyczno-literacki 
zł 2.40.
Księgarnia pos;ada na składzie wydawnictwa 

wszelkich dziedzin wiedzy. —  Na prowincję wy- 
gyła odwrotną pocztą za zaliczką, doliczając rze
czywiste koszta przesyłki. Katalogi aa żądanie 
bezpłatnie.

H. RIDER HAGGARD. 118

„ O N A “ .
DZIEJE NIEZW YKŁEJ W YPR AW Y, i  

(Tłum. Bron. Falk).

Och! ten straszliwy, ostatni korytaral Przej
ście było zasłane odłamami skał, na których 
potykaliśmy się i kaleczyli tak, że wkońcu 
skóra nasza pokryta była mnóstwem ran. 
Orjentowaliśmy się według ściany pieczary, 
macając ją rękoma. Przy imnącem stale w y
czerpaniu dręczyła nas ezęstokrotnie strasz
liwa myśl, że zabłądziliśmy w  ciemności i zdą
żamy w  złym kierunku. Szliśmy tak, słabnąc 
z każdym krokiem, całemi godzinami, zatrzy
mując się co kilka minut dla wypoczynku, gdy 
brakło sił do dalszej wędrówki. Ra® nawet 
usnęliśmy i jak sądzę, musmli spać kilka go
dzin. kiedyśmy się bowiem ocknęli, członki 
nasze były sztywne, a krew z ran od ska
leczeń i uderzeń skrzepła i przyschła do skóry. 
Zaczęliśmy się znowu czołgać i wreszcie, kiedy 
już rozpacz wkradała się w na-sze serca, ujrze
liśmy światło dzienne i znaleźli się poza obrę
bem tunelu w skalistej rynnie na powierzchni 
skały, która, iak wspomniałem, prowadziła do 
wnętrza góry.

Był wczesny ranek —  odczuwaliśmy w) po 
orzeźwiającym wietrzyku i boskiem niebie, 
którejgo nie spodziewaliśmy się już więcej

Z dziedziny mody.
Linja w mc kiach paryskich nadal nieustaTom. 

Tak możnaby określić w kilku słowach sytuację 
z placu walki o najnowszą modę. Poszukiwanie 
jaki, ustalonej sylwetki daje się odczuć we 
wszystkich modelach, które przypominają raczej 
luźne fartuchy lub chałaty lekarskie. Utrzymuje 
się jeszcze taka w okolicy bioder, z wyraźną ten
dencją ku górze. Rękawy u sukien znowu wra
cają. Mają one różną formę, najczęściej są bar
dzo obcisłe. Zaipdęcia i guziki są obecnie bardzo 
ulubioną ozdobą tak sukien, jak bluzek, kostju- 
mów i płaszczy. Co do kolorów, to bardzo mod
nym jest kolor ziełono-butelkowy i niebieski ko
lor, t. zw. „bleu roi“ , jak również kolor bruna
tny w.odmianach „mam>n“ , „t&te du nógre“ 
i orzechowy. Kraly szkockie są również nadal 
noszone. Dla sukien wieczorowych będą odcienie 
blade przeważały, przyczem kolor żółty w połą
czeniu z fioletowym będzie specjalnie dominują
cym.

Jako nowość, wchodzą obecnie w modę koł
nierze, naraae proste, ułożone z szarfy lab szala. 
Dla dam starszych sukno wizytowe mają wyso
kie kołnierze ze złotej giupiur/. Bluzki do angiel
skich kostjumów mają kołnierzyki z przodu za
pinane.

Uuch wydawniczy.
DR WITOLD RLBGZYNSKI, prof. Uniw. Jag.: 

„Filozofja życia duchowego’*. Poznań, 1925. Str. 
764, cena 24.— , Fiszer i Majewski, Księgarnia Uni
wersytecka.

Z nieubłaganym natręctwem powraca pytanie, 
czy te wszystkie, w znacznej części doborowe siły 
; które wojna zniszczyła) są niepowrotaie stracone, 
czy na to spełniała się ofiara z nich, by na gro
bach bohaterów i męczt uników tem swobodniej tu
czyć się mogły różne pasożyty, radować się uty
ciem świata bezmyślnem i płaękiom?

Tak> pytanie zadaje sobie auto™* we wstępk 
do swej pracy, pytanie wyjęte s dusz tych tysię
cy, które żyjąc według wskazań etyki, a patrząc 
na życie zadają je sobie stale. I  niejednokrotnie 
rozbijają się, rozwiązać me mogąc tego dylematu’ 
wskazrń etyozmj eh a życia. I  oto autor podjął 
się trudu, by naukow o wy kazać, gdzie droga praw
dy, by dowieść, „iż światem władnie Rozumna, 
Sprawiedliwa i Miłobie ma Potęga. Korzy ć się nam 
przed niezgłębionymi Jej Wyrokami i czerpać 
z nich podniety do wydzierania przyrodzie tajem
nic, a ta ba oń będzie wyostrzać się raSmiej, gdy 
wzrośnie u nas pewność, że dncL plażuje 1 u Twór
cy wszechrzeczy, który dopaś nł te jego porażki 
i bóle do tem świeiniejb^ego i ostatecznego zwy
cięstwa!’’

oglądać. Weszliśmy do tunelu, o ile można 
było wnioskować, w  godzinę po wschodzie 
słońca, a zatem przebycie tego strasznego ko
rytarza zabrało nam całą noc.

—  Je°zcze jeden wysiłek, Leonie —  w y
krztusiłem —  a znajdziemy się w miejscu, 
gdzie czeka nas Billala, o ile nie odszedł. 
Pójdź! nie odpoczywaj! —  gdyż padł na twarz 
wyczerpany.

Wstał i teraz podpierając się wzajemnie, 
zeszliśmy w  aół —  nie wiem nawet w  jaki 
sposób —  te pięćdziesiąt stóp lub więcej po 
stoku góry. Przypominam sobie tylko, że zna
leźliśmy się razem u stóp skalistego pierścienia 
i zaczęli znów czołgać się na rękach i  kola
nach w stronę gaju, gdzie w  myśl rozkazu 
Billala miał ocz. kiwać JEJ powrotu, nie mo
gliśmy bowiem utrzymać się na nogach. Nie 
przebyliśmy w; ten sposób nawet pięćdziesięciu 
yardów, kiedy nagle jeden z niemych wysu
nął się z kępy drzew po lewej stronie, gdzie, 
jak przypuszczam, używał rani ej przechadzki 
i podbiegł, aby zobaczyć, co to za dziwne 
zwierzęta. Przyglądał się nam bacznie przez 
długi czas, a potem wzniósł ręae w  górę 
i omało nie zemdlał. W  chwilę potem pobiegł, 
jak szalony w stronę gaju oddalonógo o jakie 
dwa tysiące yardów. Nie dziwię się jego prze
rażeniu, gdyż wygląd nasz musiał być rzeczy
wiście straszny. Już sam Leon, Itórego złote 
kędziory stały się śnieżno-białe, ubranie było 
prawiła w  strzępach, ą zmęczona twarz i ręce

-i -im.w*. ,

Autor stoi na stanowifku krytycznego realizmu 
i w pracy swej zauntLął całokształt swych poglą
dów filozoficznych. Książka ta nie powinna prze
rażać objętością tre&d, gdyś znaleźć wiele w niej 
można nietylko wiadomości naukowych, lecz otu
chę i wiarę w Życie, w zwycięstwo ducha!

„WIADOMOŚCI LITERACKIE*’. Nr .49 przy
nosi wywiad ze Sł. MPaszewskim, fragmenty do 
, Świętej Joanny” , artykuły E. Boyego o włoskim 
teatrze grotesek, dwie korespondencje z Paryża 
e saPnie jesiemnj m I wystawiających tam Pola
kach, ..Balladę o Floremtynie Prunier’1 Duhamela 
w przekładzie G. Karskiego, recenzje M. Dąbrow
skiej, K. Irzykowskiego, W. Husarskiego. J. Iwasz
kiewicza, uwagi L. Niemojewskiego ,,Ku doskona
łości".

„SZOPKA HARCERSKA JERZEGO BRAUNA" 
Nakładem księgarni Towarzystwa Szkoły Ludowej 
w Krakowie wyszła w tych dniach „Szopka Har
cerska’1 młodego i utalentowanego poety, Jerzego 
Braiuna, znanego w kołach małopolskich- harce
rzy. „Szopka” ta zapełnia Inkę w naszych wyda
wnictwach, dając młodzieży sztukę do grania peł
ną życL» i młodzieńczej werwy bez trudności tech
nicznych, połączonym z wystawą. Przez przeciąg 
trzech aktów snuje się przed oczami widza barwny 
i różnorodny obraz żyda harcerskiego w polu, 
obozie, izbie harcerskiej, urozmaicony jędrnym hu
morem i osnuty tęczą młodzieńczych marzeń. 
Sztuka ta znajdzie wśród młodocianych amatorów- 
artystów z pewnością gorących zwolenników, a pu
bliczności pokktea i uznanie.

HUMOR.
U -zewca. —  Tak pan drogo żąda za lakierki, 

a teraz wszystko tanieje— —  Naprzykład ?. 
—  Chleb staniał o grosz na bochenku. —  To i ja 
panu dobrodziejowi grosz z miłą chęcią opuszczę- 
Niech będzie taniej!

Nadesłane.
■ ■ ■ n M N n n H n i n n B B n

Jut wyszły z druku

1. Drufji zbiór kolęd
okładu Tom. Flaszy

na chór męski, Partytura i głosy 8 zł.

2. Zbiór kolęd
Do nabycia u autora 1692

Kraków, Kanonicza L. 11.

nosiły ślady szeregu zadrapań i pokrytych 
skrzepłą krwią skaleczeń, przedstawiał widok 
okropny, a nie wątpię, że ja lepiej nie wy
glądałem. Przypominam sobie, że kiedy w dwa 
dni później ujrzałem twarz swoją odbitą w wo
dzie, zaledwie ją poznałem. Nigdy nie grzeszy
łem pięknością, ale rysy moje nosiły teraz 
piętno czegoś straszniejszego, niż brzydota, 
czego nie wyzbyłem się do dzisiejszego dnia... 
miały ten dziki wyraz przestrachu, jaki w i
dzimy u osoby, którą nagle ze snu zbudzono.
I  me dziwię sit- temu. Dziwić mnie może 
jedynie, że pozostaliśmy wogóle przy zdrowych 
zmysłach.

Nagle, ku wielkiemu mojemu zadowoleniu, 
ujrzałem spieszącego ku nam starego Billalę 
i nawet w  tej sytuacji nie mogłem powstrzy
mać się od śmiechu na widok konsternacji, 
malującej się na jego pełnej godności twarzy.

—  Och! Pawianie! Mój Pawianie! —  za
wołał —  czy to rzeczywiście ty, mój drogi 
synu i Lew? Dlaezego grzywa jego. pierwotnie 
barwy dojrzałego zboża, jest teraz biała, jak 
śnieg? Skąd wracacie? Gdzie Prosię i gdzie 
TA. —  KTÓ RA —  'W YDAJE —  ROZKAZY?

—  Nie żyją, nie żyją oboje —  odparłem. —  
A le  nie pytaj! Pomóż nam, daj nam jeść i pić, 
albo umrzemy również w  twoich oczach. Czyż 
nie widzisz, ze języki nasze poczerniały z prag
nieniu,? Nie możemy mówić.

(Ciąg duLzy, nastąTi),
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Racjonalna organizacja pracy.
Znaczenie naukowej organizacji pracy dla gospo
darki powojennej. —  Co to jest tayloryzm. — 
Studja Taylora. —  Praktyczne przeprowadzenie 

jego zasad. —  Zdumiewające wyniki.
(1.) Kwestja racjonalnej organizacji pracy na

brała szczególnej doniosłości dopiero po wojnio. 
Oibrzymie zniszczenie dóbr wrkutek długotrwałej 
zawieruchy wojennej stworzyło konieczność uzu
pełniania luk w gospodarce społecznej drogn 
wzmożonej produkcjL Nieocenione zaś wprost 
usługi oddaje w tej sprawie zorganizowanie pra
cy na podstawie luukowej.

Stąd widzimy wielkie zainteresowanie się tym 
problemem w ostatnich czasach. Stał się on już 
dziś zagadnieni im o ńńędzynr rodowem znaczeniu. 
Dla jego badań tworzą się specjalne laboratarja 
psychotechniczne, odbywają się nawet kongresy 
międz3 narodowe, jak ostatm w  Pradze w lipcu 
bieżącego roku.

Również i w Polsce zazna j za się co aa to 
żywsza zainteresowanie się omawianą tu kwestią. 
Zbytecznem chyba podkreśla'', jakie znaczenie po 
triada ta “prawa i dla nas. Na własnej skórze prze
konujemy się obecnie, ozem dla gospoJ iratwa 
społecznego jest dobra i celowo t  jrgaamnrans. 
produkcja, umiejąca tanio pracować.

Prace, jakie dotychczas przedsięwzięto u nas 
nr tym kierunku, mają jeszcze cha- ikter teorety
czny, i  to w miłym zakresie, o praktycznych zaś 
próbach mało się słyszy.

Czysto teoretyczny też charakter miały refe
raty na urządzonym tymi dmrami w Warszawie 
pierwszym w Polsce zjeździe naukowej organiza
cji pracy.

Zagadnienie to streszcza się właściwie w t zw. 
tayloryzmie. Mówił o nim w Krakowie p. Dr. inż. 
Biegelejsen w wygłoszonym przed paru dniami 
odczycie. Korzystając z jego upzojmośti, za
mieszczamy jego poglądy na istotę tego proble
mu i na możliwości praktycznego zastosowania 
tych zasad u i uaszjm grand*.

Nazwa „tuj loryzm" pochodzi od Amerykanina 
Taylora, twórcy omawianego tu systemu pracy. 
Celem jego jest jaknajbrrdziej ekonomiczne wy- 
ayskan e mechanicznej pracy ludzkiej 1 pogodze
nie większych zarooków robotniczych ze zmniej
szeniem kosztów produkcji.

Będąc człowiekiem pracy. Tuj lor budował swój 
system na wiełoletniem proktycznem doświs leże
niu. Początkowo pracowa' on jako prosty ro- 
bomik w fałr-yc° maszyn. Nad zagadnieniem or
ganizacji pracy począł się zastanawiać dopiera 
gdy uzyskał stanowisko kierownika stołami. Uwa 
gę jegto zwróciła możliwość zwięk jz‘ema wydaj
ności pracy podwładnych mu łudzi. Podjął więc 
próby namowy robotników do pilniejszego speł
niania swych obowiązków, które jednak nie dały 
pożądanych rezultatów. Począł więc już sam prze
prowadzać badania nad szybkością pracy i czyn
nikami, któro na nią a pływają. Jak gruntownie 
Taylor postępowy* świadczy fakt. te same stu- 
dja nad warunkami pracy w tokarni metalowej 
zajęły mu przeszło 25 lat.

Wynikiem tych badań były nietylko pewne 
teoretyczne postulaty, ale i praktyczne wskazó
wki, których wprowadzenie w życie dawało i ro
botnikowi większy zarobek i pozwalali fabrykan
towi zmniejszyć koszta produkcji.

Tajemnicę tę wyjaśni następujący przykład, 
(wyjęty z praktyki Taylora, który jest właściwą 
poglądową lekcją tayloryzmu.

Na placach składowych stalowri w Bethleem 
w Stanach Zjed. zajętycn było przed reorganiza
cją Taylora około BOO robotników. Taylor zasto
sował do ich pracy następująco reformy: Każdy 
robotnik otrzymał przy rozpoczęciu pracy ze swej 
szufladki numerowanej w kantorze, dwie ka-ty. 
Jedna pouczała go o narzędziach, jakie otrzymał 
z magazynu i miejscu roboty. Należy dodać, że 
piać roboczy rozciągał się na przestrzeni 3 km.

Druga zaś zawierała zestawienie rezultatów 
Jego pracy z dni poprzednich, a więc: ile wykopał 
metrów sześciennych ziemi, ile zarobił i t. d. Aby 
każdego robotnika można było potraktować indy
widualnie —  przedtem brano były wid uwagę 
tylko grupy —  załnżrł Taylor osobne biuro, 
które wyznaczało każdemu robotnikowi z góry 
pewną pracę, sposób jej wykonania i narzędzi u

„W O P NARODU"

Oczywiście, że badania nad pouczeniem robotni 
ków co do narzędzi i sposobu wykonania pracy 
przeprowadził Tyaior już tn-zed+em. Pewn« wyo
brażenie o drobiazgów ości i żm celności tych jego 
studjów poprzedzających, da. przykład analizy pro
stego kopania ziemi. Taylor w ięc stworzj 1 dogod
niejszy typ łopaty, badał cza* potrzebny do na
pełnienia i ODUszozemia później łopaty, szukając 
takich kształtów łopaty, takich wzorow kopania 
ziemi, któreby wytężały jak najmniej robotnika, 
a dawały przytem jak najwięcej wyników.

Rezulta+em więc żi zorganizowania pracy we
dług systemu Taylora były następujące wyniki: 
Przed wprowadzeniem jego systemu, pracowało 
przy kopaniu ziemi 600 rlotników , przeciętna 
płaca za wykopanie tony ziemi wynosiła 16 gro
szy, a robotnik zarobił dzieruie 5 zł. i 77 groszy. 
Koszta zaś faoryki od wykopania tomy wynosiły 
35 gr. Po zorganizowaniu pracy, które trwało 3 
lata, na placu pracowało tylko 140 robotników. 
Każdy z nich poh.erał od tony ziemi 59 groszy, 
a dziennie zarabiał przeciętnie 9 zł. 36 gr. Na
tomiast koszt; własne fabryki wskutek zwiększe
nia produkcji spadły dc 17 groszy. W tej cytrze 
mieszczą się już wszystkie koszta, t  j. biura ro
boczego z dwoma urzędnikami, prace majstrów 
instruktorów, posłańców i  t  d. W tym właśnie 
paradoksalnym wyniku mieści się tajemnica sy
stemu Taj lora. M. M.

SMperarbiter z  raai&iiia rządu,
Sytuacja w Łodzi.

Zapowiedziane na środę posiedzenie przedsta
wicieli przemyć łc wców i robotników w sprawie 
arbitrażu nie doszło do rezultatu. Obie strony 
nie doszły do parowirmienia w sprawie powołania 
superarbitra, wobec czego ten ostatni będzie de
sygnowany przez ministra pracy 1 opieki społecz
nej w porozumień Hi r. ministrem przemysłu i han
dlu.

Równocześnie ul .yla się w inspektoracie pra
cy konferencja w sprawie żądań trykotarzy i poó- 
czoeźników, którzy domagają się 98 proc. pod
wyżki płac. Przemysłowcy zaproponowali dla ro
botników wykwalifikowanych 5 proc. podwyżki, 
dla. pozostałych zaś tyle, Ile uchwali komisja arbi
trażowa dla włókniarzy. Rob' tnicy me zgodzili 
się na tę propozycję, podtrzymując swe żądania. 
Konferencja nie dala żadnego reroltatu.

Strajk podziałał widocznie zaraźliwie, bo poza 
pracownikami tramwajów łódzkich, zagrozili -itJraJ- 
kiesr już praoowmcy szewscy, ią ’ając 23 proc. 
pod* yiki płac, przy^zem jako ostatecznę termin 
odpowiedzi wyznaczyli 14 b. u,

Obciążenie podatkowe.
Cyfry na rok 1925.

Przed Wiojm na ziemiach, objętych granicami 
wskrzeszonej Polski, znajdowało się w obiegu oko 
ło 1-8 do 2 mfltanlów złetych, a dzisiaj porieda- 
my zaledwie oonad 600 milionów. To*eż obecnie 
przypada w Polsce na głowę zaledwie 28.7 ,z4., 
podczas gdy we Francji 570 zł„ w Czechosłowacji 
166 i t  d.

Jeszcze silniej wystąpi hra(t pieniądza, gdy 
weżtunm^ pod uwagę budżet roku przyszłego. 
Obraca się on w -omach 1.800 milj. zL, a obieg 
pieniężny dochodzi zaledwie do 600 miljenów. 
Wszystkie zatem pieniądze znajdujące się w pań
stwie muszą w ciągu roLu trzy razy wpłynąć w ca
łości do kas państw-cro ych. Według obliczeń, na 
każdego mieszkańca przy padnie nczeciętnie do za
płaty około 42 złotych przy 23.7 zł. pieniądza 
obiegowego. Gzyż trzeba wymowniejszej ilustracji 
panującej u nas mizerji podatkowej?

FUNDUSZ BEZROBOCIA NA ROK 1925.
Dnia 5 b. m. odbyło się posiedzenie komisji fi

nansowej funduszu bezrobocia w sprawie ustalenia 
budżetu na rok 1925. Pudżet na rok 1925 zamyka 
=ię w ramach kwo-ty 24.733.313. Z zapomóg korzy
stać będzie 53.750 osób na ogólną ilość zatrudnio
nych w Po-lsce l,200.(MKt robotników.

PRZFJFCIE SALIN PRZEZ MIN. SKARBU.
Sprawa połączenia zarządu produkcji I sprze

daży soli w jednem ministerstwie zbfiża się do 
ostatecznego rerwiązania. Zostało osiągnięte za
sadnicze porozumienie, śe zarząd salin państwo
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wych (kierownictwo produkcji), podlały d dych- 
czaa Ministerstwu przemysłu i handlu, ma przejść 
do Ministerstwa skarbu.

TABOR KOLEI POLSKICH liczy obecnia 
5.CI0 parowozów, 11.579 wagonów osobowych 
i 18-1.280 towarowych. Naprawa i uzupełni-mie ta
boru postępuje szybko naprzód. W roku bież. za
kupiono 181 mcwych lokomotyw i 6.357 wagonów 
towarowych, a iośó ^aboru oddanego do naprawy 
zmniejszyła się o 30 procent.

W PŁYW Y Z DANIN I MONOP. W  LISTOPADZIE.
Według niekompletnego leszcze zestawienia 

wpływów kasowych, z ważniejszych danin i mo
nopoli państwowych w listopadzie wpłynęło 96.3 
milj. zł., prz^czem więcej, niż preliminowano, dały 
podatki pośredni*, opłaty stemplowe, monopoK 
oraz z podatków bezpośrednich —  podat* k prze
mysłowy. Mniej, niż proliminjowsno, wnłynęło Je
dynie z podatku aochod-^wego 1 majątkowego.

OBNIŻENIE OPŁAT ZA WPIS DO REJESTRU 
HANDLOWEGO. Na mocy rozporządzenie Mm. 
skarbu, wszelkie wpisy do rejestrów handlowymi, 
wynikające z zastosowania rozporządzenia Prezy- 
lenta Rzeczypospolitej o balansowaniu w złotych, 

podlegają połowie opłaty, stosowanej dotychera-* 
według przepisów dzielnicowych. Nie dotyczy to 
jednak wpisów do rejestru handlowego, dotyczą
cych powiększenia kapitału zakładowego.

REFORMA WALUTOWA W AUSTRJL 
BząJ austrjacki wniesie do Rady narodowej 

w najbliższych dniach projekt ustawy o nowej 
walucie, której podstawą będrie szyling, równa
ją cy  się 10.000 tooron dotychczasowych.

Zapo-wiedziana ustawa przewiduje Obowiązek 
wypłat w szylingjch naletnofcń w stosunku z wła
dcami państw. Jeden szyling będzie się równał
1.44 korony złotej. Mają być bite monety złote 
prawdopodobnie po 25 i 100 szylingów.

GIEŁDA KRAKOWSKA.

A K C J E :
w  złotych

A k e lc  bankow e : ifw it hiau 'rtnur ttanaak. 
t i  10 12

Polak] B. Przemysłowy 0-30 0*35 0-33
Bank Małopolski . . 0*30 0*35 0-32
Ziemski Bank Kredyt 0*13 0*18 0-14
Pow. Jank Kredytowy 
Bank Komercjalny. .

0-06
018

0*08
C-23

.

Ban. Zw Sp. Zarób. . 

T ow . handlowe.

0-76 8*85 6-10 ; 6-10

PoL Tow, Handlowe, 
,Impex • • i i . .

0-25 0*30 0-28 0-32

„Pharm a**..............
„Polaki Glob" . . . .  
Żegluga Polaka . . .

Tow . P rzem yś l.

0-65
0-40

0.75
0*50 >

CIO 0*15

Zieleniewski . . . . 9*35 9*75 9-66 9.5C
H. Cegielski . . . . 0*45 0*56 0-51 0-62
Parowozy. . . . . .
„Automotor" . . . .

0.35 0*35 0-31 0-31

Trzebinia żelazna . . 0*85 0*70 0-97 0*62
„Pocisk" zak. amonicy j. 0-75 0*8" 0-80
„Górka*1 cement, . . 15'50 1600 15-60

470Siei i: siakie Górnicze 4-50 5*00 4-66
„Tepege1* .................
G-n,* zumie . . . .

2-80 3*60 2-40

Polska Nafta . . . . 080 0*85 0-65 0-64
„Pokh< le“ ..............
„Oikos“  . . . . . .
„Pezet“ ....................
„Stru-r**.................
syudjjrat Koszykarski 
„R y n g ra f* ..............

0*8-5

u-65
0*08

0*4u

070
0*1*

0-40 0*40

Irzeblnia tłuszcze . . 
„ re ro p o l* * .............

8’2b 9*25

0-86

9-00

„Krakus". . . . 0*65 0*70
Chodorow.............  .
A. Piasecld . . . .

5*00
1*20

5-25
1-60

516 5*20

Ćmielów ........... 0*50 0-60 058 0-56
Elektrownia Siersza . 0*20 02a 0.24 0*24
S. W. Niemo iowski . 0 50 0-Ó0
P. Zakłady Garbarskie 9*5 J 10-50 1

GIEŁDA PIENIĘŻNA W Wa RSZAWIE.

Waluty: Lolary Stanów Zjedn. 5.18 i pół.
Czeki: Belgja 25.65—25.55, Holandja 210.20, 

Londyn 24.41 i pół—24.40, Nowy Jork 5.18 r pół 
do 5,18 i jedna ósma do 5.18 i pół, Paryż 27.93— 
27.92, Praga 15.71 i trzy .zwarte, Szwajcarja 
100.62 i poi— 100.20, W1edeu 7.33, Włochy 22.50, 
Cbrystjanja 79.25.

PapJery państwowe: Miljonówka 0.75--0.74,
bony złote 0.99, pożyczka złota 6.C0—6,40, gożj - 
czka dolarowa 8.38,
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TELEGRAM Y.

Jak obalono min.
P. JAN ZAWIDZKI NOWYM

Warszawa. (PAT) Zgodnie z wnioskiem premje- 
ra, p. Prezydent Rzeczypospolitej zwolnił Dra 
Bolesławo Miklaszewskiego z urzędu ministra wy
znań religijnych 1 oświecenia publicznego 1 ró
wnocześnie poraczy! kierownikowi departamen.n 
nauk 1 szkół wyższych, prof. Dr Janowi Za wid zk ie- 
nru, kierownictwo tegoż Ministerstwa.

Warszawa. (T< lef. wŁ) Obalenie przor Sejm 
Łun Miklaszewskiego dokonało się wśród nastę
pujących okoliczności:

Jeden głos większości został spowodowany 
liczną abstynencją posłów po różnych klubach. 
Największa abstynencja wśród grap, które gło
sowały 7a wnioskiem pos. Rymara, była wśród 
Piastowe ów. Przyczyniły się do abstynencji za
strzeżenia, które tu i ówdzie po klubach żywili 
posłowie do polityki wicemin. Łopuszańskiego. 
Lewica przyjęła bardzo owacyjnie wyniki głoso
wania, mniejszości narodowe tern bardziej. Przez 
pewien czas w kołach politycznych przypuszcza
no, ze premjer Grabski wydr gnie z tego powodu 
dalsze konsekwencje. Do tego rodzaju pogłosek 
były nawet pewne podstawy, zwłaszcza, że min. 
Miklaszewski prowadził pewną linję polityczną, 
która była systematycznie zwalczana i przez le
wicę i przez mniejszości. Jednakże pogłoski te zo
stały w tej chwila obalone zarówno prze z obe
cnego w kułoaracL min, Thugutta, jak i przez 
osoby z otoczenia prem}“fa. Póżn\m wieczorem 
min. Miklaszewsk' złożył podanie o dymisję.

Lewica nastając na p. Miklaszewskiego, przy
puszczała. że uda się jej upiec pieczeń partyjną; 
związana sojuszem ze stańczykami krakowskimi, 
chciała na stanowisko ministra oświaty wprowa
dzić albo Dra Fryd. Zolla, nrof Unfw. kralć, alba 
przynajmniej prof. Drm Kcna, Dlatego wielką nie
spodzianką i dla Lewicy i dla tych Małopolan, 
którzy wstrzymali się od ełoeowa lia liczą", te

Miklaszewskiego.
MINIS1REM OŚWIATY.

następca p. Mik^szewskiego będzie znacziie ży- 
ozliwszy dla interesów małopolskich, zawiedh się 
sromotnie.

Zaraz srana po porozumieniu się premiera 
z p. dyrektorem departamentu szkól wyższycn 
Janem Wiktorem Zawłdzkim i zaproponowania 
mu kierownictwa ministerstwa przez ustępującego 
min. Miklaszewskiego, premier Grabski przedsta
wi! do podpisania p. Prezydentowi nominację p. 
Zawidzkiego na kierownjka.

W  południe p. Fiklaszew ki j oiegnał się z do- 
tychc rasowymi swymi współpracownikami, a p. 
2a ridrki obją! urzędowanie. Wśród kandydatów, 
którzy byli wysuwani na kierownika minister
stwa, wymirnió także należy p. Dra Karola Da
widowskiego, dyrektora departamentu.

Środowe obrady D e m
Warszawa. (Telef. w!.). W uzupełnianiu spra

wozdania o środowem posiedzeniu Sejmu podaje
my następująco szczegóły. Po p.Chacińskim za
truł głos pos Barllcki, by imieniem klubu P. P. S. 
zgłosić cały szereg zastrzeżeń oo do polityki rzą
du w różnych dziedzinach administracji. Zapo
wiedział on wslrz; manie się jego klubu od głoso
wania. Podohne stanowisko zajęło i Koło żydow
skie. N. P. R. przez swego mówcę p. Chądzyńskie
go zapowiedziała wprawdzie głosowa-de za bud
żetem, ale zgłosiła swe zastrzeżenia co do poli+ykl 
rzędu. Po przemówieniach p. Czuczmaja, Stankie
wicza, Królikowskiego i Pryłuckiego, którzy oś
wiadczyli się przeciw budżetowi, odbywało się 
glosowanie, któugio wynik jest julż znany.

Należy zaznaczyć, że klub P. P. S. opuścił 
pTzed glosowaniem salę obrad.

Po załatw Leniu budżetu przyjęto nowelę do u- 
stawy o stowarzyszeń1 ach w Małopolsce z r. 1867. 
Nu tern obrady przerwano.

Z ostatniej chwili.
Warszawa. (Telef. wł.) Wicenmnjer TłragutŚ 

wyjechał we czwartek wieczorem do Wilna, ce
lem zaznajomienia się z tamtejszymi stosunkami. 
Prwrót p. Thugutta do Warszawy nasrąpi w po
niedziałek 15 b. m.

Belgrad. (AW) ^Nowoje Wremia", organ ro
syjskich monarchistów, ogłasza dzisiaj odezwę 
księcia Mikołaja Mikołajowi cza do Rosian przeby
wających zagranicą. Odezwa głosi, że obecnie 
nadeszła już chwila do obalenia bolezewiamu. 
Wielki książę donosi również, że objął naczelną 
komendę wszystkich rosyjskich organizooyj woj
skowych, które znajdują się zagranicą.

Paryż. (AW) „P-rawda“ donosi z Moskwy, ii} 
Apglja wysłała do rządu perskiego notę z żąda
niem natychmiastowego wycofania wojsk perskich 
z obszaru naftowego, czyniąc rząd perski odpo
wiedzialnym za wszelkie uS7-k"dzenia żródel naf
towych. Ten krok Auglji wywołał w Persji wielkie 
wzburzenie. Jak słychać, trzy angielskie krążowni
ki zajechały io zatoki perskiej, a wojsko aogi 1- 
slkie gotowe jest każdej chwili do wkroczenia nai 
obszar naftowy.

Moskwa. (AW) Rosyjska Agencja telegraficzna 
donosi z Walty: Przybył tu dzisiaj rząd mołdaw
skiej republiki sowieckiej i został uroczyście przez 
ludność przyjęty. Rząd objął natychmiast agendy 
władz w Walcie. Zostanie tam również niebawem 
założony uniwersytet mołdawski.

Po zamknięciu kroniki.
His;»łęst*o Kas; Skarbowej
A NIE BANKU POLSKIEGO.

Odnoćnie do zamieszczonej we wczorajszym nu
merze notatki p. t, „Praktyki Banku Polskiego4* 
stwierdzamy, że w sprawie powyższej zaszła przy
kra omyłka. Uwagi bowiem odnośne, które zamie
ściliśmy na skutek zażaleń, z jakiem! skierowano 
się do naszej Redakcji odnoszą się do Kasy skar
bowej przy ul Wiślnej, a nie do Banku Polskiego, 
który konwersję dawnych pożyczek państwowych 
przeprowadzał i przeprowadza obecnie, bez żad
nych utrudnień, pobierając jedynie tak, jak 
wszystkie instytucje finansowe odpowiednią, 
umiarkowaną prowizję.

Pomyłki co do określenia tych dwu imrytucjł 
wytłumaczone są ze względu na to, że strony 
przyzwyczajone do tego, iż Bank Polski mieścił 
się dawniej przy ul. Wiślnej —  dziś jeszcze mia
nem tern określają pomieszczoną tam Kjsę skar
bową.

Zarząd Kasy skarbowej przy ul. Wiślnej, a nie 
Dani. Polski poaosi odpowiedzialność za to. że 
nie postarano się dość wcześnie o odpowiednie 
formularze, których pewną ilość właśnie dyrekcja 
Banku Polskiego w ab. tygodniu odstąpiła Kasie 
skarbowej.

Uwagi zatem wczorajsze nie mogą w niozsaa 
dotyczyć dyrekcji krakowskiego oddziału B. P., 
której sprężystość i zapobiegliwość dobrze zna
ną jrst i  cenioną wśród społeczeństwa krakow
skiego.

PRZED AKADEMJĄ KU CZCI CHOPINA'.

Jat: dowiadujemy się z licznych stron, zainte
resowanie się Uroczys+ą Akaiiemją Chopinowską, 
urrądzaną staraniem „Heljonu“ , jeet bardzo wiel
kie. Aby więc uniknąć natłoku przy basie Star 
rego Teatni, gdzie odbędzie się Akademja (w so
botę dn. 13 b. m. o godz. 7 wiecz.), wskażanem 
byłoby zaopatrywać się w bilety (od 3— 1 z ł) 
w przedsprzedaży u Braci Lipskich (ul. Sławko
wska).

PROPAGANDOWY LOT „ALBATROSA*4.
Dnia 7 hm. samolot „AlŁartw>“  B2 Zarządu 

głównego LOPP. prowadzony przez pilota p. Pro- 
niewicza, dokonał z inicjatyw/ tegoż Zarządu gŁ 
pierwszego lotu propagandowego. Celem lotu była 
Częstochowa gdzie tegoż dnia odbywała się wiel
ka loterja fantowa na rzecz LOPP. Z powodu jed
nak silnej mgły samolot dotarł jedjnie do Kolu
szek i musiał zawrócić. Na powrotnej drodze pod 
Skierniewicami, Żyrardowem, Grodziskiem, Mila
nówkiem. Barwinowem i t. d. wyrzucano z samo
lotu odezwy propagandowe.

Rozprawy budżetowe w Pradze.
Niepewna stabilizacja waluty. — Zn<»wu zajścia. —  

Secesja opazyc&
Praga. (PAT) W  "ename rozpoczęła się dzisiaj 

dyskusja nad budżetem państwowym na rok 1925. 
Referent generalny, Dr Horaczek, oświadczył 
w swym referacie między inmemi, te zmianę do
tychczasowego urzędu bankowego ministerstwa 
finansów na bank biletowy nie nwj ta na razie 
za możliwe, gdyż państwo nie posiada jeszcze do
statecznego zui] asu złota, a bilans handlowy nie 
wykazuje toszcze odpowiedniej stałości Wreszcie 
i budżet państwowy nie osiągnął należytego stop
nia równowagi. Z kwoty 8 rnSjaidów biletów pań
stwowych 5 i pół mfljarda pokryware Jest kredyta
mi państwowymi. Należy przeto zachować wsgel- 
kie środki ostrożności, aby utrzymać stabilizacją 
czechosłowackiej waluty.

Po nrzemów ieniu referenta zabrał, jako pierw
szy, głos sen. Dr K mrałik fPłrwacka partja ludo
wa). W czasie jego przemówienia doszło klkakrot- 
nie do sęysjl między członkami “lewackiej partji 
ludowej a senatorami koalicji rządowej Gdy mów
ca użył wyrażenia, że husytyzm zniszczył Słowa- 
czyznę. doszło do tak gwałtownych scysyj, że pre
zydent zmuszony był przerwać posiedzenie. Po 
ponownem poljęciu posiedzenia przewodniczący 
odebrał sen. Kowalikowi głos, co wywołało ze stro
ny senatorów słowackich burzliwe protesty. Na
stępnie przemawiali .senatorowie Dr Heller i Luks 
w imieniu frakcyj niemieckich. Po odczytaniu od
powiedniej deklaracji przez tych senatorów, nie
mieccy senatorowie i senatorowie słowackiej 
partji ludowej opuścili salą posiedzeń, poczem dys
kusja toczyła się w dalszym ciągu.

Stanowcze w y ś n ie n ie  Herricta.
w Izbie przeciw komunistom.

Paryż. (FAT.) W Izbie deputowanych komuni
sta Laffond wyraził chęć zainteresowania rządu 
w sprawie represji wobec komunistów. Herriot do
maga się natychmiastowego rozpoczęcia dyskusji 
W tej sprawie. Laffond w interpolacji swej otkarża

Herrota o to, Hi kontynuuje on politykę Millerań- 
ds*. Mówca wspomina o aresztowaniach dokona
nych w Bohdgny.

Herriot w odpowiedzi zaznaczył, że rząd bronić 
będze republiki przeciw wszelkie] akcji wywroto
wej. Rząd posiada dowody, R rojaliści przygoto
wują się do akcji, jednakże usiłowania ich spot
kają się ze stanowczym oporem zr strony Tządu, 
który jest zdecydowany me pozwolić na przekro- 
owaie dozwolonych granic. Dalej premjer poru
szył szkodliwą działalność komunistów we Fran
cji, wzywając ich, aby skończyli * tą „driechmą 
grą44. Premjer wyjaśnia uprawę akcji policji przed- 
sięwz:ętej w Bobigny, gdzie aresztowano szereg 
komunistów z broni i w ręku. Kończąc podkreślił 
Herriot, H Francja nie pozwoli pod żadnym pre
tekstem, aby obcokrajowcy występowali przeciw
ko ustawom Francji oraz jej ustrojowi państwo
wemu.

NOW V REPREZENTANT SOWIET ÓW  
W ESTONJI.

Tallin. (PAT.) Sek-etarj komraarjatu snraw 
zayraniozn, ch Z. S. S. R., Pietrowskij, miano
wany został ministrem pełnomocnym sowietów 
w Estonji.

WZROST NASTROJÓW AN TY ANGIELSKICH 
W  EGIPCIE.

K»tro. (PAT.) (Teł. Omp.). Według dzienni
ków egipskich, książę Omar Possu wszedł w kon
takt z egipskimi przywódcami stronnictw, by 
ich pozyskać do współpracy z sobą. Stoi on na 
stanowisku, że trudno jest utworzyć gabinet, któ
ryby przyjął warunki angielskie, Ks. Omar Pos
su jest mdjonerem i jednym z najbogatszych lu
dzi Egiptu. Jest on nacjonalistą i uważany jest 
za wielkiego wroga Angljl. Obecnie ma on za
miar wziąć udział w politycznem życiu.

Rewolucja w A f a i i .
Białogród. (PAT.) W Albanji północnej wybu

chły niepokoje na tle niezadowolenia z reformy 
agrarnej. Powstaóry dobrze uzbrojeni maszerują 
aa Tiraną, aby obalić r.^d.



m 7  m ja a x  ka toda Nr. 284.

REUMATYZM. NERWOBÓLE
i tym podobna dolegliwości usuwa

od szeregu lat znane N A C I E R A N I E
pod nazwa

I C H T I O M E N T O Ł
•'■‘2,“ ',,'!“. , Apteki Szymona Edelmana «  Samborze,

ZABAWKI
N A  K A Ż D Y  W I E K  
I  P O R Ę  R O K U  POLECA

STEFAN PORĘBSKI«

Wapno lo  bielenia, budowy i nawozu 
Lasnień, żwir wapienny i piasek 

Cegła, dachówka, s/« ~.otka, glinka 
Kury i p o s a d ź  kamionkowe, flizy glazurowane 

Wapno hydrauliczne, cement krajówj, i zagrań. 
Wyroby betonowe, drogowe i kanałowe, słupy 

żelbetowe 
Gips murarski, sztukator i alabaster 

i^aty trzcinowe, drut i gwoźdź le h ifit iwe  
Żelazo betonowe, Handlowa, i gwiździe 

filach^ dachowe, okucia, budowl.. a ,falt 
Papa dach., izolacyjna ter, karbolina 

Kreda, biel cyn1' wa, glinka malar- 
! ka J t  p,

wysyłają w najlepszych gatunkach 
i po przystępnych cenach

M1EJUKIE

ZAKŁADY
z w i e .

C E R A M IC Z N E
ulica Lwowska L 2.

Telefon 1472. Telefon 1472,

I ! Rzadka okazja I!

Tylko 10 Zł.
Sortymenta na Gwiazdkę 
perfum, woda kolońska 
duża. mydła do go enia. 
szczoteczki do rąk i zę
bów, pasta, woda t pro
szek do zębów. Krem i wa
zelina do rąk, rozpylacz, 
6 mydeł toal. fh. Glicery
ny. Szampon Elida, duży 
puder, 200 sb papieru 

hygjenicznego poleca

Lazarow ie Wojciech
Kraków, Garbarska 4.
II  Rzadka okaz»a !l

SANATORJUM
i zakład wodoleczniczy 

Dra Kupczyka — Kraksy 
Szujskiego 11. Choroby 
nerwów, serca, żołądka 
i jelit, reumatyzm, cu
krzyca 1670

l/ a p u s łę  kiszoną taurt.- 
•*  detaL sprzedaje fa
bryka Brassika Kraków, 
Basztowa 17, teL 12-49, 

2106

©®®®®®®@

Na Gwiazdkę!
Pończochy,
Skarpetki,
Ręka wiczki,
Reformy,
Bielizna wełniana, 
Szale,
Berety,
Sweterki dziecinne 
Kamasze damskie, 

męskie dziecinne, 
Sze'ki duży wybór, 
oraz wiele inny ch artj - 

kałów.
Ceny konkurencyjne 

poleca
JULJA GANCARCZYK

Kraków, 1176 
Mikełajska 18.

a D o a tu a o a o  ju r o c c  
Na Jasełka
i przedstawienia

O gnie  b e n g a ls k ie
czerwone i zielone Krepa 
dc charakicr"zacji Szmin
ki i L p. poleca Wytwór

nia plasteliny

W . T arek
Kraków, Karmelicka 8.

□OOOOUOO (DCODODOa

Hajlascs M i lo  zitips
dla P. T. Kółek rolniczych 
I Składnic craz Drogucryj
poleca na Sezon zimowy 
Vaseiinę w pudełkach i 
w tubach. Glicerynę we 
Raszeczki ch i w tubach. 
Lanolin Crem, Bor Vaael. 
ra  odmrożenie znakomita 
maść. Mydła toaletowe od 
2. 4 do 6 zł. Farby do 
włosów, wyroby Dra Lu
stra. — Wody koloóskie 

Crem Czeremchowy. 
Tanatol na szwaby trucizna 
Orwin na szczury trucizna 
] logii na piuskwy trucizna 
Pasty do obuwia i podłóg. 
Lep na machy. Perfumy 
czysto francuskie i krajo- 
w t po cenach koukuren- 
cyjnych. Żądajcie cennika.

Lazarow ie Wojciech
Kraków, Garbarska 4.

Zrozpaczony kaleka 
uczestnik Światowej 

Wojny i były 4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niema jąc na leczenie pro
si P. T. o łaskawe datki 
do Adm. .Głosu Narodu“ 
cod “Zrozoaczony*.

Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach 
krajowych i zagranicznych

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓ W i MOZAJKI
S. G. Ż e le ń sk i  »*

KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 137.
W ykonuje w szelk iego rodzaju  oszklenia artystyczne, 
w itra ie , m ozajk i etc. pg. p ro jek tów  w yb itnych  
artystów  —  na warunkach nader dogodnych. 

Prospekty ! p o r a d a  zawodowa b e z p ł a t n i e .

^  # t t l  l t § ! m
Znana od lat trzydziestu

PAROWA FABRYKA WÓDEK

Spka z ogr. odpu

w Krakowie, Prądnik Czerwony, teł. 77
— (dawniej w Tenczynku i Zwierzyńcu) - .

POLECA: 2096

naturalne nal ewki  owocowe, rosolisy, 
likiery, rumy i araki

po cenach w stosunku do swej wybornej jakości 
bardzo niskich.

(Odbiorocm hurtownym, pewnym, udzielił fabryka kredytu ew. dłiigotermin.)

«PO C IESZK A“w sklepie fabrycznym 
za rogatką warszawską. Trotoir aż do samego sklepu.
I l u / o ą c  Na rogatce obecnie już się akcyzy od wódek nie opłaca, mo- 
U W d J d .  tna każdą ilość przenieść. Urzędnicy i funkcjonariusze pań
stwowi (za okazaniem legitymacji) otrzymają ai do odwalania 10% opustu 
przy zakupnie choćby najmniejszej flaszeczki (V, litra) likieru czy nalewki.

Specjały fabryczne:

BOTANIK wytrawny TEŚCIOWA wyjątkowo dobra
BOTANIK likier NALEWKI owocowe, natural.

1̂70 f )  (0111
■ ™ . U  U I U 1 1  ■ U . k  a  l i ę ż , i

: 1 -7 r77 ■.£

1ł  ł l  '■ ■ U  łł  t* ■ Ir 1 TF'waie lwim‘wii v y-ffi Tl * Je*Stefan Porębski. Kraków:

77?'- V 7% 7;

NA RATYI NIE RATY i
Ubrania frakowe, smokingowe, marynarko
we, zarzulki, pilta, wierzchy na futra oraz 
mundury wojskowa z doborowych materia

łów  na zamówienia poleca w

Asifaili Malarz Grodzka 59, II. p.

D«  sprzr dania psy
szoice białe, czysta 

rasa 6-cio tygodniowe — 
nl. Gertrudy 10. II p. na 
prawo, oficyny. 1617

Do sprzedania ka
narki hareeńskie do

bre śpiewaki od 20 zł. 
wzwyż, samiczki po 5 zł. 
Gertrudy 10. II p. na nra- 
wo, oficyny. 1675
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